ży delegatów, w czasie którego przenió- 
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Nr. 182. 


Cena egzemplarza ZU) groszy. 


Zjaził nauczycielstwa polskiego w Gdańsku. 


Mowa Min. Strassburgera o stosunku Polski do Gdańska. 


Gdańsk, 4.7. Wczoraj przed poludniem 
Tod przewodnictwem prezesa sen. Siecińskie- 
eo, w pięknie udekorowanej saii Wiihelm- 
steatru w obocność władz połakich z gone- 
rainy komisarzem Rzplitej min. Strasbur- 
zerem na czele, oraz wobec przedstawicieli 
urejseggvych stowarzyszeń półskich i prasy 
nastapilo otwarcie Vi-go walnego zjazdu de- 
leratów /Chrześcijańskwego stowarzyszenia 
nauczycieli szkół powszechnych, Po wielu 
Poza wżemńach powitamych, referat 0 

detaia i wychowaniu wygłosił p. Lih- 
i, nastęmio o znaczeniu szkoly pol- 
Skiej na Kresach mówił p. Kornecki poczem 
nar tygźła przerwa obiadowa. W miedzycza. 
de o godz. 1 otbył ię rzut na ezość przy- 


wil ruiica legacyjmy Zalewski. Wieczorem 
fwlhyła. się w Wilihelmsteater uroczysta aki- 
demju. 

łowszechne żdziwienie wywołało nieprzy- 
jego na zjazd delegatów Chrze 
iskiego stowarzyszenia nauczycieli szkół 
powszachnych — prezydenta Sahma. Wła 
iza gdańsk'e wogóle nie były reprezentowa- 
ie. mie uznały One za stosowne delegować 
 Urzgdnika, bądź senatora. dla uczestniczenia 
kJ  Uroczystcściach otwarcia obrad. 
Gdańsk. 4.7. Na zjeżdze 6-g0 dorocznego 
waj ego zjazdu delegatów stowarzyszenia 
leko - narodawego nanoczycielstwa 
wszechnych zabral głos komisarz ge 
y Rzplitej Toiskej w Gdań:Ku p. mi- 
niter Straseburger, wyrażając raulość, że po- 
mótąć może nauczycielstwo polske w Gdań 
Aku. Zjazd nauczyć ielstwu polskiego w 
I ku mu wielkie znaczenie, albowiem 
wrażenie odnies'one przez jego uczestników 
odbije się w umywłach i sercach dziesiątków 
tysięcy ludzi w Polsce. szerząc w niej zro- 
Lumienie dla sprawy gdańskiej į sprawy por 
tu gdańskiej oraz łączności między Połską a 

(idańakiem. Podzekowawczy prezydjum zja 
i za zaproszenie na owwarcie obrad władzy 
gdańskich, minister Striesburger oświadczył: ; 
cżel; jednak ku pewnemu memu żałowi nie 
wiłzą tu przedstawicieli renatu wolnego 
Miasta, to mam prawo przypuszczać, że przy- 
czyną tego musiały być jedynie ważne wzglę 
dy, które przedstawiciela Senatu zatrzymały 
przy innej pracy“. 

W dałszym ciągu p. minister Straesburger 
_ podkreślił, że cele polityki polskiej w Gdań- 
sku są ściśle pokojowe i pozytywne oraz kon 
struktywne. Polska dostępu do morza potrze 
buje, więc do problemu własnego portu w 
(dymi i do spraw portowych w Gdańsku ol 
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u0sj się z pełną dobrą wolą i dlatego z tych : 
samych meględów musi całkowicie wyzyskać 


„=. 


ten dostęp do morza. Polska rodmdowy wie 
dziś energicznie pory w Gdyni aby w: spółnie 
z gdańskim mógł on sprostać całkowicie po 


i 


Bałtykiem, Poleska. rozumie, że port gdański 
jest potrzebny dal jej rozwoju i dlatego po- 
piera także rozbudowę i powiększenie poriu 


trzebom qolskiego hamilu i przemysłu nad | w Gdańsku. W końcu p. minister Strassbur- 


Mowy projekt zmiany ordynacji wyborczej. 


Warszawa, 4.7. (Tel. wł.) We wtorek odbę 
dzie się posiedzenie podkomirji konstytucyj- 
nej na kiórej rozpatrywany będzie uastępu- 
jący nawy pro eki zmiany ordynacji wybor- 
czej, opracowany przez posła Popidia. 

Art. 1. Wyborcy z calego obszaru Rzeczy- 
pospołitej wybierają 420 posłów z czego 388 
przypala na Esty wystawione w okregach, 
a 72 na listy państwowe. 

Ilość mandatów pozætaje niczmienioną w 
okręgach od 1 — 48, 50. 63. 61. 

W innych okręgach wyborczych rozdzie- 
lone są w sposób nasiępujący: okręgi wybor- 
cze d9 i 51 będą tworzyły jeden okręg wy- 
borczy z 10 posłami; 52 į 58 jeden okręg — 
11 posłów; 54 — T posłów; 50 — 7 posłów; 
56. 57, 58 jeden okręg 10 posłów; 59 i 60 
jeden okręg 8 pesłów; 61 i 69 jeden okręg 
3 posłów. 

Art. 2. Wyborcy z całego cœ- zaru Rzeczy- 
pospolite. wybierają 105 senatorów, przy- 
czem 79 przypada na listy okręgowe a 16 
nu listy państwowe. 


X sama, AAA TNA — ARAD dE AE MMA A 


Tiość mandatów pozostaje niezmieniona w 
województwach: poznańskiem. pomorskiem, 
Śląskiem „krakowskiem. hibeskem,  kielec- 
ki.m, łódzkiem, wanzaaskiem, Warszawie, 
b'ałostockiem i wileńskiem. 

Na województwo lwowskie przypada 8, 
stanisławowekie 3. tarnopolskie 4, mołydiskie 
4, polewikie 2, nowogródzke 2. 

Art. 3. Kandydaci przynajmniej 3 kst mo- 
gą zgłosić na ręce przewodniczącego na piš- 
nrie oświadczenie. że tworzą związek lit wy 
borczych. Listę, którą utworzą uzyskuje pra 
wa jednej listy. Przydział mandatów odbywa 
się na zasadzie art. %) ordynacji wyborczej 
do Seimu. Oświadczenie o utworzeniu zwią- 
zku list mi być złożone navpóźniej na 14 
dni przed dniem wyborów. 

Art. 4. Przy podziale mandatów i list pań- 
stwowych nio me ią uc wetn*zyć te listy, kto 
re nie przeprowadzły pola przynajmniej w 
4 okręgach wyborczych, a senatora w 2 0- 
kręgach. 


Gen. Zymierski przed sądem 


ROZPRAWA POTRWA OKOŁO 3 DNI. 


Warszawa, 4.7. (AW.) Dziś w południe w | skiej rady portowej, 


gen. Tokarzewskiego, 


wojskowym sądzie okręgowym rozpoczęła się  Karasiewicza z M. S. W. i Olszyna-Wilczyń- 


rozprawą przeciw b. zastępcy Szefa admini- 
stracji armji gen. Żymirskiemu į podpułtk. 
Burgii-Mączyńskiemu. Trybunał składa się z 
gen. Bronisława Sikorskiego, jako przewodni 
czącego, oraz gen. Wróblewskiego, dowódcy 
0. K. Kraków, gen. Thomme z Bydgoszczy, 
gen. Borowskiego, przedstwiciała polsko-gdań 


skiego. 

Rozprawa potrma około 3 tygodni ze 
względu na wieiką ilość świadków, między 
którymi zawezwano również gen. Sikorskie- 
go ze Lwowa. Oskraża podpułk, Rumiński, 
broni adw. Szusiej 


 Dyrektorowie banków amerykańsk. 


RADZIĆ BĘDĄ NAD STABILIZACJĄ 


Paryż, 4.7 (A.W) — „Chicago Tribune" do 
nos z Nowego Jorku, że na konferencji dy 
rektorów banków omawiana będzie, prócz 
placu Dawesą, kwestja stabilizacji finansów 
świata, w pierwszym rzedzie polityka ban- 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA. 

Warszawa, 4.7. „Epoka pisze: Po wkoń- 
czeniu wszelkich prac i formalności, związaż 
nych z opracowaniem i podpiranem t. zw. 
małego kontraktm pożyczkowego, wczoraj 0- 
posd Warszawę pierwszy radca prawny de- 
legacjj amerykańskiej do rokowań pożycz- 
kowych, p. Duif, zastąpi go drug: ekspert 
prawny p. Sharp. 

Mister skarbu p. Czechowicz zapozna ra 
dę ministrów na najbiiższem mosiedzeniu z 
protokułem kontraktu pożyczkowego. 

Rada zajmie się przedowszystkiem zatwier 
dzeniem umowy w sprawie krótkotermino- 
wej pożyczki 6-procentowej w mysokości 15 
mij. dolarów, która, „ak wiadomo zostanie 
skonwertowauwa pożyczką 6U0-m3jonową. 

Jak się do wiadujemy, ze strony amery- 
kańskiej czynione są wielkie próby, aby e- 
misją pożyczki tej nastąpila je-zcze w i} 
pou. 


FINANSÓW ŚWIATA CAŁEGO. 


ków emsyjnych wobec obiegu złota. 

Na konferenc) tej powstanie prawdopodo- 
bnie plan zapobiegania gromadzeniu rezerw 
złota w Nowym Jorku kosztem innych oś- 
rodków finansowych. 
mame AAEE EEE 

SPRAWA 
BUDOWY KOŚCICŁA OPATRZOŚCI 


Warszawa, 4.7 (A. W.) — Dziś o godzin e 
11 przod południem marszałek Sejmu Rataj 
odbył konferencję w sprawie budowy koś- 
cioła Opatrznoości na pamiątkę uchwalenia 
konstytucji w roku 1421. W konferencji wzię 
li udzał kardyrałowie: Kakowski i Hlond, 
arcybiskup Sapieha i wicemarszałkowie Sej 
mu, prezes Rady Miejskiej Jaworowski i pr 
prezydent miasta Jubłoński oraz szereg n- 
nych osobistości. 


BYRD U MATKI NUNGESSERT. 
Paryż, 4.7 (PATyLotnik Byrd odwiedził 


| m 0 0 
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dziś w południe matkę lotnika Nimgens , 


sera. Zgromadzona na uńicach pubiiczność 
wydawah okrzyk na cześć Byrda i Nungese 
ra. Następnie kapt. Byrd i jego towarzysze 
wzięli udział w śniadaniu, wydanem ta ich 
cześć przez pionierów lotn ctwa Bleriota. W 
śniadaniu tem wzięło udział wiele wybitnych 
osobistości. 


gor oświadczył wśród burzliwych cklarków. 
ubranych, że Polską za żadne uszczupienie 
8wcich praw nad Bałtykiem nigdy pod żad- 
nym warunkiem zgodzć się nie może, albo- 
wiem wie, że wolny dostęp do mcrza jest 
związany nietylko z rozwojem į potęgą, ale 
także z istnienie państwa polskiego. 

Nastęfoie przemawaij delegat- Minister- 
stwa wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego dyrektor departamentu szkolnictwa p. 
Żłobiek:, delegat kuratorjum szko'nego po- 
onirskiego Szwemwn itd. Po zakonczeniu prze 
mówień pow'talnych przystąpiono do obrad 
nad porządkiem dziennym zjazdu, które prze 
ciągnęły się do przerwy obiadowej. Po por 
łuduću obrady toczyły się w dalszym ciągu. 
Równocześnie ua boisku „Sokoła: odbyły 
się dla uczestników zjazdu. niebiorących u- 
działu w cbradach zawody. zorranizowane 
przez „Sokół“ gdański. Wieczorem o godz. 
9 odbyła rię w saë teatru Wilheemowskiego 
w obecności przeds'awicieli władz polskich, . 
oraz licznie zebrane: publiczności polskiej 
Gdańska uroczysta akademja. W dniu dzie 
eiejszych obrady zjazdu toczą się w dal- 
szym 2ągu. 


ty OE S EWS TY: EA WYK A=" 
66 DEKRETÓW. 

Warszawa, 4.7 (Tel. wł.) — Dzs do kane 
celarji sejmowej zosiało złożonych 60 de 
kretów wydanych przez p. Prezydenta Rze- 
czypospol tej od marca br. Dekrety te w 
myśl postanowień Konstytucji winue być 
zgłoszone do Sejmu w ciągu dwóch tygodni 
od daty otwarcia sesji sejmowej. Między de 
kretami znajduje się także dekret o prawie 
prasowem, oraz o karach za rozpowszechnia: 
ne falszywych pogłosek, 


PRZYJAZD POSŁA PATKA. 


Warszawa, 1.7 (Tei. wl.) — Dziś wieczorem 
spodz ewimy jest przyjazd do Warszawy pô- 
sła polskiego w Moskwie Patka. 


PAMIĘTNIKI KRÓLIKOWSKIEGO. 

Warszawa, 4.7 (A. W.) — W najbliższym 
czasie ukaże się w eprzedaży księganskiej pa 
mięwiiki Francezka Króltkowskiego, znane- 
go z procesu o morderstwo i poćwiartowanie 
Miciułowskiej, uniewinnionego przez Sąd A 
pelacyjny. Pamiętn ki będą się ukazywały 
w zaszytach co 2 tygoslnie i poświęcone eą 
zarówno przeżyciom zewnętrznym Królików 
skiego jak i własnej jego hipotezie 


KONKURSY NA MASŁO I SERy. 
Warszawa, 4.7 (A. W.) — Ministerstwo 
Roln etwa przygotowuje treść rozporządze 
nia o państwowych konkursach na masło i sa 
ry. Będą eie one odbywać perjodyczni e i 
mają na oclu podniesienie jakości nabiału. 


KATASTROFA KOLEJOWA. 


Warszawa, 1.7 (PAT) — Dnia 4 bm. o g. 
052 na stacji Gałkowek na linji Koluszki— 
Łódź zaliska, wjeżdżający na stację pociąg 
towarowy zawadził o stojący obok na to- 
rze drugi pociąg towarowy, skutek czego 
wykoleiły się parowozy obydwu poc Agów. 
Na odcinku tym ruch osobowy odywał się 
pewien czas 7 przesiadaniem. zaś pociągi po 
spieszne skierowano drogą okrężną. 


WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA 


Warszawa, 4.7 (PAT) — Komisja do bada 
na zmia: kosztów utrzymania na posiedze- 
niu 4 lipea br. ustaliła, iż koszty utrzyma- 
nia w Warszawie w okresie od 16 do 30 
czerwca 1927 r. w potówaaniu z okresem rd 


16 do 31 maja br. wzrosły o 0.46 


Pe" 


- PRZEGLĄD PRAS 
J Rząd i Sejm. 


5 Stosunek Rządu do Sejmu poczyna przy- 


bierać formy coraz bardziej denerwujące, 

_ czemu wyraz daje prasa różnych odcieni. 

| „Głos Narodu“ pisze: ; 

Obecny stosunek rządu do Sejmu jest 
jednak mie do utrzymania. Rząd nie poja- 
o wia się posiedzewach Sejmu i jego komi- 
«ji, nie przedkłada mu materjału do pracy, 
nie interesuje się jego inicjatywą. Ale to 
_ długo trwać nie może. Przyjdą głosowania 
samorządowe, przyjdze sprawa odrzuce- 
nia dekretów Prezydenta o utworzeniu Mi- 
nmterstwa Poczty i o karach prasowych. 
Sejm zapewne odrzuci oba dekrety. Czy 
rząd przyjmie spokojnie te uchwały? Czy 


ni dalej będzie narażał się opinji publicznej 
przez sw% obojętność wobec wielkiej spra 
3 wy reformy ordynacji. Czy zaryzykuje kon 
flikt z Tzbami przez odroczenie cesji i kon 
| flikt ze społeczeństwem, które czeka na re 
í tormę Sejmu i samorządów? Przekonamy 


Fię o tem wkrótce. Jedno jest pewnem: 
. Groźba rozwiązania Izb będzie bezskntecz 

ma. Dzisiaj już nie Sejm, ale rząd boi się 

wczesnych wyborów, nie w neh bowiem 
a nie ma do wygrania. 
Nie mniej ostro ujmuje tę kwestję eocjali- 
_ styczny „Robotnik“, który przeszedłszy z 
piatformy eojuszniczej na opozycyjną w ten 
sposób powiada: 

Stosunek Rządu do Sejmu w toku trwa 
jącej sesji nadzwyczajnej stał się znacznie 
gorszy. nż był poprzednio. Już nie eg 
przestrzegane zwyczajne łormy. Ministro- 
wie nie bywają wcale na posiedzeniach ple 
narnych, przedstawiciele władzy wykonaw 
czej z reguły mie zabierają głosu na komi- 

sjach, albo nie przychodzą poprostu. Izby 
ustawodawcze fumkejonują zupełne nie- 
zależnie od Rządu, Rząd nie utrzymuje ża 
dnego kontaktu z parlamentem: osiągnęliś 
my „idealny“ podział władz, o jakim się 
nie ćmiło nigdy biednemu Monteskjuszow , 
twórcydn oośrej teorji. 

Demokracja taktyczna zalamała się nie 
zwlocznie po przewrocie majowym; teraz 
widocznie przyszedł czas na pozostałą je- 
szcze przy życiu demokrację formalną, 

A lewcy w ten eposób pod adresem Rządu 
i grup saracyjnych: 

Zbierze si ẹSejm następny. Przygotowa 
liście sumiennie grunt do tego, by znalazi 
się on odrazu w położeniu tragicznie tru- 
dnem. Będzie mus ał z punktu wywalczać 
dla siebie pozycję w Państwie, wywalczać 
wobec biurokracji, części prasy, części 
opinji. Będzie Sejmem walki. Jeżel: zwy 
cięży, jakże trudno przyjdzie powstrzy- 
mać Polskę od przerzucenia się w przeci- 
wng krańcowość — wszechwładzy parla- 
mentu. Jeżeli go niezwłocznie rozw 42e,— 
walka ulegnie gwałtownemu  zaostrze- 
niu, 

Mieliście długi rok czasu na istotne zró 
«noważenie władz, na istotuą naprawę 
stosunków + obyczajów. Nie potrafiliście 
czy nie chcieliście. Dziś bodaj już zapó- 
éno. 

„ak widać dosyć ostro. Jednak to cò pisze 
„Robotnik“ jest samobiczowaniem socjali- 
stów, którzy bodaj, że są najbardziej z mnej 
wytworzonej sytnacji. któż bowiem, jak nie 
omni przyłożyli ręki do przewrotu? któż, jak 
nie oni wytworzyli stan który doprowadził 
do przewrotu? Obecnie węc oburzenie, na- 
leżałoby skierować przeciwko samym aobie 
w pierwszym rzędzie. 


„Kwestja językowa“. 


Żydzi mając ogromny spryt do interesów 
pozbawieni są zmysłu pokitycznego i sądzą 
niejednokrotnie, że w urzeczywistnieniu ich 
postulatów wystarczy stosowanie brutalności 
i nrogancj. To też postępowanie ich w sto- 
sunku do narodu polskiego nosi przeważnie 
charakter graniczący niemal z prowokacją, 
jak to miało miejsce "na posiedzeniu Rady 
miejskiej w Wamzawe. Inaczej bowiem nie 
można nazwać wystąpienia radnych żydow- 
skich przemawiających w... żargonie. Wywo 
łało to zrozumiałe oburzenie. Nawiązując do 
tego niesłychanego wystąpien a radnych ży 
dowskich pisze „Słowo Polskie”: 

Zuchwałe wyetąpienie przedstawicieli le 
wicowych atronnictw żydowek ch na po- 
siedzeniu warszawskiej Rady miejskiej z 
niedorzecznem roszczeniem, aby wolna 
im było przemawiać w żargonie pobudz ło 
prasę mniejszościową do nowych ataków 
zwracających się przeciwko językowi pań 
stwowemu Rzplitejj i do nowych prób 
stworzenia w Polece „kwestji językowej”. 

Język polek jest język: em państwowym 
Rzpiitej i językiem ojczystym wazystkich 


„KURJER ZACHODNI — mfarek, 5 Epoa 1927 roku. 


Jej obywateli bez względu ra ich rasowo- 
etniczną i narodowościową przynależność. 
W regule też jest doskonale znany wezyat- 
kim wyksziakkonym i jako tako oświeco- 
nym meszkańcom naszej Ojczyzny nie 
wyjmując nawet tych, którzy się szczycą 
cygańskiem. czy bękarciem zawsze w pœ 
wnej mierze egzotycznem pochodzen:em. 

Niema w Rzpitej języka bardziej rozpo 
wezechnionego i wszystk m wspókiego, niż 
język polski, jego też państwowy chara- 
mkter jest zjawiskiem całkowicie natura! 
nem i opiera się ra żywych potrzebach 
i interose ogółu ludności. 

W interesie bowiem calej ludności żyją 


cej w jednem państwie jest mieć wspólny 
język, a interes ten, jeden z najpierwszych 
i najbardziej elementarnych jest zarazem 
najpierwszym interesem państwa, jest pod 
stawowym warunkiem jego spoistości, si- 
ły i zdolności da dobrego spełniania swych 
adminisiracyjnych, kulturalnych, a nawet 
gospodarczych zadań i obowiązków. 
Jasnem jest, że wystąpenie radnych żydow 
skich miało na celu jedynie zawenlistowanie 
tendencji mniej:zości, które chciałyby uczy 
nić z Polsk: kraj równojęzyczny, zlepek na 
rodowość owy. Być może, że to wystąpienie 
| otworzy oczy społeczeństwu ra pewne, nie- 
bezpieczne objawy. 


Układ handlowy z Niemcami 


NAD NAWIĄZANIEM STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH PRACUJĄ PRZEMYSŁOÓW- 


CY POLSCY 


Berlin, 4.7. Beminier Tegeblatt z dnia 1 
b. m. donosi: 

— Niemiecki! poseł w Warszawie, dr. Ul- 
rich Rauscher, w czasie swego ostatniego 
pobytu m Berlinie powiadomi! rząd niemiec- 
ki o przebiegu rokowań z polskim ministrem 
spraw zagranicznych, które już na posiedze- 
niu Rady Ligi Narodów w marcu zostały 
poruszone i ze swej strony Otrzymały nowe 
linje wytyczne. Pisma joskie zaznaczyly, 
że p. Rauscher powraca do Warzawy ze 
wskazówkami o wielk'ej doniosłości. To nie 
jest słuszne. Chodziło o normalną wymianę 
myśli mięlzy poscim niemieckim a rządem. 
Same rokowaiwa, przy których sprawa o- 
siedlemia ma rozstrzygające znaczenie, po- 
stępują niestety bardzo powoli naprzód. Na- 
tomiast zaznaczyć naieży inny objaw z 
żenia przedstawicieli gospodarczych Powski i 
Niemiec. Przelewszystkiem związki przemy- 


I NIEMIECCY. 


śłowe weszły ze sobą w styczność, która o- 
czywiście nie stoi m sprzeczności z urzędo- 
wem rokowaniami rządowemi, locz raczej 
służy do ułatwienia okowań między obu rzą 
| dame. Z potskiej strony wymienieni są jako 
| przedstawiciele inż. Gesenhcimor jako przed 
| stawiciel przemysłu wschodniego Górnego 
i śląska i p. Żychl'ński jako przedstawiciel 
l poznańskiego rolnictwa. z niemieckie: strony 
| tajny Rad a Kast! ze Związku niemieckiego 
;, przemysłu Rzeszy. Jednak trzeba wyrażnie 
i 
| 
I 
| 
| 
i 
i 


połkreślić, że ta wspommiana styczność znaj 
| duje się w pierwszym, przygotowawczym 0- 
krecie. Do bezpośrednich rokowań jeszcze 
mie doszło Ze względu na czas wakacyjny 
| możni przypuńścić, że rokowania między nie 
j miecko-pojskiemi Zwązkami gospodarczemi 
wejdą w życie dopiero przy końcu sierpnia 
luh z początkiem mnześnia bir. 


Terror w Rosji szaleje 


ROZSTRZEŁANIE DWUCH POLAKÓW 


Moskwą, 4.7. (AW). W Żytomierzu wyko- 
nany zstał wyrok wołyńskiego sądu doraźne 
go, skazujący na rozstrzelanie dwuch Pola- 


MASOWE EGZEKUCJE NA 


Mawa, 4.74 (AW). Terer na terenie Bia- 
łejrusi Ukrainy i Kaukazu trwa w dalszym 
ciągu. Według ostatnich doniesień w wielkim 
procesie, w którym w charakterze oskarżo- 
nych występowało przeszła 80 osób, 18 ska 
zanych zostało na rosirzelanie, 26 na bez- 


ków, oskarżonych o rzekome Szpiegostwo. 
Oskarżeni Tarasiewicz i Samottia zostali w 
nocy z 2 na 3 rozstrzelani. 


UKRAINIE I KAUKAZIE. 


terminowe więzienie. W stosunku do skaza- 
nych ną rozstrzelanie wyrok zastał już wy- 
konany. Masowych egzexucyj dokonano rów 
nież w Odesie, Ekaterynoslawiu i Cherso- 
niu. 


Nowa oferta sowiecka 


POD ADRESEM ZWYCIĘSK IEGO GENERAŁA CHIŃSKIEGO. 


Moskwa, 4.7 (A.W.) — Ogólną sousację 
wywołał artykuł Bucharina, opubliikonawy 
w „Prawdzie“, zawierający urzędową niemal 
ofertę rządu sowieck ego pod adresem gen. 
Czang - Kai - Szdka, w której Sowiety pro 
ponują nawiązanie stosunków wdypiamy<cz- 
nych, nawet pomoc przeciwko „impocjaliz 
stom półmocy* i popierającym ich angli- 
kom. 

W zwązku z tym artykułem mówią tu na 


wet o możliwości wydelcgowania syna gen. 
zany - Kai - Szeka, zajmującego wybitne 


stanowisko w ohińrkiej sekcji Międzynaro- 
dówki komsomolu, do Nank nu d'a przepro- 
wadzenia ugody. 

Ta nagła zmiana stosunku do gen. Czang- 
Kai - Szeka jest spowodowana całkowitem 
fiaskiem rachub sowieckich na wpływy rzą 
du lewicy Kuomintangu, recydującego obce 
ne w Wu - czang. 


BRTNAI TF ZEW TLE KREWEIKE GOV 1.5 E a WWIE. WE TUBA! | RX E eE WAWA 


CZICZERIN NIEZADOWOLONY 
Z LITWINOWA. 


Moskwa, 4.7 (A.W.) — Wedlug utrzymu- 
jących się pogłosek. Cziczerin, który objął 
niedawiio z powrotem pełnienia obowiązków 
komisarza do spraw zagranicznych SSSR. 
jest bardzo niezadowolony z rządów poprze- 
dnich Litw nowa Uważają nawet stanowisko 
Litwinowa, jako zsatępcy komisarza za za- 
chwiane. 


KRÓL EGIPSKI W LONDYNIE. 

Londyn, 4.7 (A. W.) Przybywa dziś lu 
król egipski Fuad, który witany będzie £ 
weką pompą. Na powitawie króla uda się 
do Dover książe Walji. Na dworcu w Londy 
nie oczdkiwać go. będzie król asgielski. W 
czasie jego pobytu, jak sądzą, odbędą się w 
Londynie ważne konferencje, na których na- 
stąpi podpsarie paktu angielsko - egipskiego 


Wiadomości ze stolicy. 


ZAWAŁIŁ SIĘ DOM JEDNOPIĘTROWY. 

W niedzielę okolo 10 wiecz. przy ul. Ma- 
rymonskiej nr. 26 w Warszawie zawaliły eig 
kominy oraz częściowo ścana szczytowa w 1 
piętrowym domu należącym do Jana Sosiń- 
skiego. Zawalone zostały trzy mieszkamia 
na 1 piętrze, jedno na parterze oraz dwa 


sklepy. Na. wieść o katastrofie przybył I od- 
dział straży ogniowej, policja 26-g0 komisa- 
rjatu oraz Pogotowie Ratunkowe. Spadają- | 
ce mury przyguiotły trzech lokatorów: Her- 
szona Grinberga, rzowca, lat 40, Józefę Bal- 
cerowską lat 50, mężatkę oraz Mszka Rabi- 
nowicza, łat 5. Wszyscy zstali wyratowa 
ni, Po poatruuku, wszyscy pozostali na 
miejscu. 

PODWYŻSZENIE PŁAC W PRZEMYŚLE 
BUDOWLANYM. W wynku konferencji, 
odbytej u p. wiecprezera rady ministrów dr. 
K. Bartla, z udziałem pp. ministra robót pn- 
biicznych, śnż. Moraczewskiego, zastępcy mi- 
wstrą prawy i ojżoki społecznej, dyrektora 
departamentu "T. Szubartowicza i delegata 
dologuta maństra skarbu, naczelnika wydzi- 
lu Sienkiewicza, oraz przedstawicieli Stowa- 
rzyszemia przemysłowców budowlanych. Sto- 
warzyszenie przemysłowców - budowlanych 
podniosło stawki płac robotników budowla» 
nych w Warszawie o 25 procent. Decyzję 
swą Stowarzyszenie ogłodiło jednostronnie, 
dmawiaąc nawiązania rokowań ze Zwiąż 
kiem robotników przemysłu budowlanego i 
zawarcia umowy zbiorowe), ze względu na È 
nielojalną taktykę Związku, który prokiamo- ; 
wał strajk w przeddzień pierwszej wspólnej | 
konferencji, na którą Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej wezwało przedstawicieli o- 
bu stron. 


Echa Śląskie. 


TEROR NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. 


Jak nas informują, na terenie Śląska Opol 
skiego ponownie zauważono wypadki teroru, 
dokonywanego na Polakach, organizowane- 
fo przez „Stahlbelm* zwłaszcza w porzo 
noemej, gdy robotnicy wracają z pracy. Wy- 
padki take zdarzyły się: dnia 24 ub. m. w 
okolicy Bytom — Rozbark, gdzie pobito kil- 
ku Polaków, pochodzących z tamtych oko- 
lie, dalej w dniu 20 nb. m. w pobliżu Zabrza, 
pobito dwuch Poiaków: Klyta z Rokietnicy 
i Glamdera Maksa z Miechowice, Z pomiędzy 
azłonków organizacji „Stahlhelm“ rozpozna- 
mo Jana Framiela, Karola Duek:ego, Wikto- 
ra Prcisnora i Juljuszą Gawędę, wszystkich 
z Nikulczyc, przynależnych do oqganizacji 
„Stahlhelmu*, kompanja Bacia w Nikulczy- 
cach. 


WZROST PRODUKCJI WĘGŁA, 


Prowizoryczne obliczenią za ozerwieo, do- 
tyczące przemysłu węglowego Zagłębia Ślą- 
skiego wykazują nieznaczny wzrost produk- 
cji węgia, a mianowicie 20 tys. ton, co wy 
raża wię w lącznej cytrze 2.128.004 ton. Zbyt 
węgla mimo poważnego braku wagonów, 
awiąszczą w drugiej połowie czerwca, wzrósł 
w porównaniu z majem o 147 tys. ton, gdyż 
wynosił łączne z własnem  zufyciem 
2.030.060 tea. Ekeport wynosił 707 tys. ton 
(17 tys. więcej nż w mału). Zapasy węgla na 
dzień 2 Ipea wynosły 1.020.000 tom. Zazna- 
czyć naieży. iż w czerwcu ujawniła się bar- 
dzo silna konkurencja węgła angielekiego na 
rynkach skandynawskich, wobec czego ceny 
niegły poważenj zniżco tak, że przy ostatnich 
przetargach spadły do 18 szylingów za tonę 
najlepczego węgla (z dostawą) porty ezwece «i 
kie. 

NAPAD NA URZĘDNIKA KONSULATU. 


W ubieglym tygodniu urzędnicy naszego 
gen. konsuiatu w Bytomiu byli ponownie na- 
pastowani przez ezowinistyczne żywioły nie 
mieckie za prowadzenie na ulicy rozmowy W 
języku polskim. Jest to już drugi m jek 
w ciągu 8 dni, że personel konsularny | 
je w ordynarny sposób zaatakowany i zek 
żony. Tym razem nacjonaliścj niemieccy po. 
eunęli się nawet do pogTóżek i czynnego wy- 
stąpienia. Postuat godncśc! państwowej i 
narodowej domaga się ukrócenia tych wybi 
ków nabierających cech zorganizowanych | 
napaści. W związku z tem mówią o i b- 
dzie gen. konsula w Bytomiu do Warsza 
dokąd miał zostać w tej sprawie zawe: 
wany. 


r m AI 
EGZAMIN PRZYSZLYCH zawo 
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FILMOWYCH. 


Wezoraj, t. j. 4 b. m. o godz. 4 popol. od- 
był się w obecności komisji cgzammacyjnej — 
crzamin uczniów szkoły tlmowaj Eapeliim 
w Katowicach. Do egzaminu, składającego 
się z cznści teoretycznej i praktycznej, stanę 
ła jedna z grup po ukończeniu 5-cio miesięcz 
nego kursu. Z pośród 10 uczniów tej grumy. 3 
mykazali wybitne zdolności pp: Gałka, Hup- 


a 


port, Fronczek i Leom Dziki. Jeśli wziąć 
pod uwagę poziom inteligenci wspomnianej 
grupy, da się stwierdzić, że dyrekcja ezko | 
ły, jak również reżyser dołożyli do wyszk= 

lonia uczniów bardzo dużo ciężkiej i sumien- 
nej pracy. 


KREDYTY BUDOWLANE, 


Udziełanóe pożyczek na budowę domóń ro 
botniczych, Urząd Wojówódzki komunikuje: 
Śląska Rada Wojewódzka na podstawie u- 
chwały z dnia 10 czerwca 1927 roku rozdzie- 

li kredyt 200 tys. zł, % ewentualnie także 

pewną pozostałość kredytów- budowlanych 

wyszczęgównionych w dziale 5, par. 18 bud 
żetp na rok 1927-28 w formie pożyczek hi- | 
potecznych na budowę domów robotniczych 
o 2 a najwyżej 3 (z poddaszem) pokojach z 
42.etu'm terminem amortyzacyjnym i ode 
setkami po 2 proc. w stosunku rocznym. po 

Uzyskanie pożyczki zależne jest od bezwi 
żarowągo posiadania gruntu podbudowaine 
go, tudzież wykazanie się, że petent po 
da 10 proc. sumy gólne: kosztów budow 
gotówce lub w materjale. 

Robotniczo spółdzielnie budowiane i 
by prywatne ze sfer robotniczych mogą 
sić bezzwłocznie do Śląskiego Urzędu W 
wódzkiego ostemplowane prośby o te poź, 
ki z dołączeniem: 1) wyciągu hipoteczi 
obejmującego grunt budowlany,  woln 
wszelkich c:ężarów, 2) panu projekto: 
go budynku, 3) kosztorysu budynku, € 
dzonego przez koncesjonowanego | 
czego, 4) dowodu, że petent posiada gotó 
kę lub w materjałach 10 proc. kosztów d 
dowy- h 


Ar. NSE: 


PRZISKESZYĆ TEAM 


Po uroczystych dniach w Krakowie i Wil- 


nie, po dniach oderwania myśli od szarzyzny 
dnia codziennego, a rozprężenią się ducha 
narodowego i stwierdzenia, że treścią życia 
8ą nietylko zagadnienia materjalne, ale nie- 
powszednie znaczenie posiadają sprawy du- 


maa 


cha, powracamy do trosk powszednich. Do í 


trosk, które zaprzątają umysly każdego, na- 
wet napół uświadomioncgo obywatela, wyni- 
kających z roli i ohowiązków jednostki w 
stosunku do własnego państwa, w którym 
gospodarzem jest cały naród. 

A trosk tych pojawia się z każdym dniem 
więcej i niedorzecznością byłoby twierdzić, 
że ich niema, skoro 90 proc. obywateli woła, 
że ich jest coraz więcej. Ci, którzy wołają, 
że jest lepiej, wbrew oczywistym groźnym 
dla naszego życia zjawiskom, czynią to ze 
względów  oportunistycznych,  służalczych 
nawyków, lub.. dla interesu. 

Cóż się jednak złego dzieje? Przeslewszyst 
kiem grożnem jest zjawiskiem zwiększające 
się niezadowolenie mas, przemawiające się 
w chętnym dawaniu posłuchu agitatorom 
wywrotowym, komunistycznyri. Zaognienie 
Sie tego stanu, wynikającego z niespełnia- 
nych obficie szafowanych swego czasu obiet- 
nic, utrudnia twórczy rozmach  społeczeń- 
stwa. Niezadowolenie jednak mas jest wtór- 
nym objawem niedomagań naszego życia 
państwowego, które źródło swe ma w istnie- 

_jącej dyskarmonji pomiędzy Rządem i Sej- 
e mem, a jak wybory do samorządów wyka- 
zują pomiędzy Rządem į społeczeństwem. 
Walka Rządu z Sejmem. Tutaj trzeba u- 
Stalić pewne fakty. Olo w pierwszych dniach 
po przewrocie prasa Sanacyjna i lewicowa 
ystąpiła z atakiem na Sejm, domagając się 
związania go, ponieważ, jak twierdzomo, 
wyraża już opinji społeczeństwa. Społe- 
czeństwo, według tych zdań „popiera w ca- 
łej wozciągłości program sanacyjny. Dysku- 
ać na ten temat można N W 


ena". 


ktc " sam st zada 
jąc w w innym celu wybory do sama- 


_ rządów. 1 okazalo nię. że gdyby o ie do- | 
konano wybory do Sejmu to program „Sama- 
w“, czy też „naprawiaczy”, jak kto woli, 


4 ałby raptem 10 proc. głciów, W ugrit- 
0 pea reszty głosów  nastąpiłohy nie- 
Wątpliwie przesunięcie. Straciłyby znacznie 


ugrupowania umiarkowane, narodowe, zy- 
Skałyhy partje wywrotowe, komunistyczne, 

2 ma których chyba stronnictwa popierające 

Rząd, ani Rząd nie mają zamiaru opierać 

swej władzy. Dowodzenie zatem wrogów o- 

hecnego Sejmu okazały się fikcją, jeżeli cho- 

dzi a stosunek do „tezprogramu* sanacyj- 
nego. 

+ I stosunek Rządu do Sejmu, a w konse- 
 kwench do całego społeczeństwa w świetle 
ostatnich wyborów do samorządów jest tro- 

ską największą, bowiem wprowadza kraj w 
wir wewnętrznych szamotań, niepewności a 
jutro, uniemożliwiając twórczą pracę. 
Ozęściowem wyjściem z sytuacji hyłoby u- 
chwalenie zm% tany ordynacj, wyborczej, Je- 
dnak zasadniczą zmiana ordynacji wybor- 

_ czej doprowadzilaby do utworzenia większo- 

i parlamentarnej, która prawdopodobnie 
nie akceptowałaby polityki obecnych sterni- 

w nawy państwowej i jeżeli mamy wie- 
rzyć, że zaistniała już praworządność u nas, 
doprowadziłaby do zmiany władzy. Ta ewen- 
tualność powstrzymuje zapewne Rząd od po 
pierania koncepcji zmiany ordynacji wybor- 
czej. 

WOŻĄ yach wyborczej występują 
zgodnie socjaliści wrzz z mniejszościami na- 
| rodowemi, dążąc niedwuznacznie do stwo- 
rzenia Z Polski państwa narodowościowego. 
| uśmiecha się taką większość, jal: w Ra- 
dzie miejskiej w Warszawie, gdzie sanacja, 
«ocjaliści i żydzi tworzą większość. Socjali- 
stosują tutaj zasadę: im gorzej, tem le- 


e 


postępują konsekwentnie: im Polska 


„KuRJER ZACHODNI". 


słabsza, tem więcej koncesyj uzyskują dla 
siebie. Sanacją wykorzystuje sytuację, zdo- 
bywa posady. W tem sposób „większość le- 
wicowo-mniejszościowa* jest zadowolona, ale 
jak Polska na tem wyjdzie, jest im rzeczą 
całkowicie obojętną. 

Jeżeli do tej chaofycznej sytuacji we- 
wnętrznej, którą scharakteryzować możnaby 
jako kryptodyktaturę, rządzą Polką poza 
narodem i wbrew większości narodu, z nie- 
jasremi widokami na przyszłość, dodać trud- 


, ności natury gospodarczej, to materjału da 
| trosk dla człowieka nuwet jako-tako uświa- I 


domionego jest ilość dostateczna 


— mtorek. 5 Mpca 1987 rokn. 


Dodatnią cechą narodu polskiego jest nie- _ 
poddawanie Się na długo fatalizmowi życia. | 
Po pewnym okresie bierności przychodzi rea- 
keja. Silna wiara w żywotne siły narodu, któ 
ra doprowadziła do odzyskania niepodlegto- 
ści, zdrowy instynkt narodu, który go bro- 
nit od wielu zdradliwych sidet w czasie nie- 
woli i obecnie już znalazł drogę wyjścia, wy- 
rażającą się w konsolidacji obczu patrjotycz 
nego, dążącego do stworzenia wielkiej Pol- 
Ski narodowej. Należy jedynie pizyspieszyć 
tempo tej knsolid>=i 

S. A. 


Deklaracja programowa W. ks. Mikołaja Mikołajewicza. 


MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ PRZEWIDUJE RYCHŁY UPADEDK WŁADZY SOWIE- 
CKIEJ. — ZAPEWNIA, ŻE WŁOŚCIANOM NIE BĘDZIE ODEBRANA ZIEMIA. 


Rosykkie pisma emigracyjne oglosły de- 
Klarację w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, roz- 
poczynającą się od stwierdzenia niepow odze- 
nia sowieckie: polityki zagranicznej oraz o- 
świadczenia że niepowodzenie to w dużym 
stomiu wywołane jest przez politykę Anglji 
i innych mocarstw. Mikołaj Mkolajewicz ma 
jednak nadrźoję, że polityka ta skierowana 
jest jedynie przeciwko Sowietom oraz HE mię 
dzynarodówce, nie zaś przecmko Rosji i na- 
rodowi risyjskiemu. W. ks. pisze: 

— Naród ten ustosunkował się do władzy 
sowieckiej, jalko do władzy uzurpatorów i 
oczekue jedynie rposobności do wznuńwien:a 
walki o swoje wyzwolenie. Częścicwo walka 
ta się już rozpoczęla, © czem Świadczą za- 
równo akty te'oru przeciwsowieckiego na 
ierytorjum rosyjskiem, jak również krew 0- 
fiar teroru sowieckiego. Żaden teror i ucisk 
ze strony władz sowieckich nie są jednak o- 
bocnie w stanie wstrzymać pędu narodu -ro- 
syjsk'ego ku osiągnięciu ceiu tej walki: u- 
padku rządu sowieckiego. 

Mówiąc o przyszlym ustroju państwowym 
i społecznym Rosf, oświadcza w. ks. Mikołaj: 
Zagadnienia podstawowe tego ustro'u 
rozstrzygnięte być moga. jedynie na teryto- 
rjum rosyjskiem po upadku władzy sowiec- | 

4 
| 


kiej, zgodnie z wolą narodu rosyjskiego. 
Wielki książę odrzuca wszelkie twierdzenia 
© tem. jakoby rzekomo dążył do osiągnięcia 
celów o-ohistych i uważał siebie za preten- 
denta do tronu rosyjsk'ego. W rzeczyw'sto- 
ści uważa sżebie w. ks. za Żołuierza, obowiąz- 
kiem którego jest okkić wszystkie swe siy 
na uslugi ojczyźnie. 

— Przyszła rządy Rosji będą posiadały 
charakter rządów pomadpartyjnych į ponad- 


klasowych. Rządy te nie będą dążyły do ja- 
kiejkolwiek zemsty, nacechonane będą tole- 
rancją narodowościową i wyznaniową. 

W. ks. Mikołaj wierzy, że nawet w partji 
komun'stycznej znajdzie się olam, który zro 
zumie swe błędy ji będzie eliciał je naprawić, 
biorąc czylmy udział w walce przeciwko rze 
dom komunistycznym. 

Armia czenwona zrzuci niewątpliwie 
jarzmo IH międzynarodówki i przekształci 
rię w rosyjskie wojsko narodowe. Podstawą 
przyszłego ustroju społecznego Rosji będzie 
szacunek prawa, wolności osobistej i własna 
ści prywątrej. Ziemia uprawiana obecnie 
przez włośc. rosyjskłe na podstawie dekre- 
tów sowieckich, przejdzie na pełną własność 


` tego wlościaństwa. Rozwój nstawodawstwa 


społecznego zabezpieczy klasie roborniczej 
w Rasji zugnaurantowanie jej praw i intere- 
rów. Odhudowa gospodarcza Rosji wyma- 
gać będzie udziału zarówno obcego kapitału, 
jas i obcych eit technicznych w pracy nad 
tą odbudową. Bezne zastępy przemysiort 
ców, techników, rolników i t. p. narodowości 
nierczyjskiej znajdą wobec tego zatrudnienie 
w wyzwolonej Rosji. W swe pœilyce zł- 


| granicznej kierować się będzie Rosju jedyne 


dobrze zrozumialym interesem narada rusyj- 
rkiego. uwzględniając przejewrzycikiem ko 
nieczności i wymagania Życia gospodarcze- 
go. Zachowując w swej polityce zewnętrznej 
tendencje pokojowe, będzie Rosja dążyła 
szczególnie do utrzymania stosunków posao 
wych z państwami sąsiadującemi oraz zacho- 
wa wdzięczność wzgiędem tych narodów. któ 
re dopomoga narodowi rosyjskiemu w zrzu- 
coniu jarzma komun* tycznego. 


Czwarty odcinek bojowy Sowietów. 


NOWA FAZA WALKI Z 


Trocki i Zinowjew już od dłuższego czasu 
przysparzają poważne troski Stalinowi i ko- 
m:tetowi wykonawczemu strounietwa komu- 
nistycznego. „Zlikwidować? ich poprostu 
tak, jak się likwiduje“ zwykłych  „ zere- 
gowców* ruchu komunistycznego, oozywi- 
cie nio można. Nie pozwala na to ich prze- 
szłość rewolucyjna, oraz rola, jaką w rozwo 
ju komunizmu rosyjskiego odegrali. 

Jednakowoż aktywność Trockiego i Zino- 
wjewa, którzy nie chcą, czy nie mogą pogo- 
dzić się z faktem odsunięcia joh od steru 
sowieckie, nawy państwowej, zmusza Stali- 
ną do podjęcia z nimi eme-gicznej walki. 
Ta, właśnie stanowczość i bezwzględność ec- 
chuje obecną nową fazę walki rządu &0- 
wieckiego z opozycją komunistybzną. 

W związku z „niebezpieczeństwom woj- 
ny”, plenum komitetu wykonawczoągo Ko- 
minternu poddało swą dotychczasową takty 
kę ścisłej rewizji. Ujawniło się to w szeze- 
gólności pode: ostatniej so-ji plenarnej 
międzynarodówk: komunistycznej, ua które: 
członek komitetu wykonawczego, Kueimow, 
wygłosił referat na temat  „iiebezpieczeń- 
stwa wojny“ i stwierdził między innemi, że 
opozycja uważa przywódców partji komuni- 
stycznej za zdrajców. Pogląd ten, zdaniem 
mówcy, wymownie charakteryzuje istotę o- 
statnich wystąpień przywódców opozycji. 

Naogół Trocki i tow. ukrywają się stale 
pod płaszczykiem „lewego sztandaru”. 
Twierdzą oni, że regime part} komunigtyez 
nej sprzyja przenikaniu prawych pradów do 
kominternn. 

Wydzial wykonawczy  międzynarodówki 
komunistycznej przyszedł ostatecznie do 
wniosku że blok opozycyjny nie jest sklon- 


TROCKIM I ZINOWJEWEM. 


ny popierać jedności rosyjskiego stronnict- 
wa komunrtycznego, a dlatego przedstaw|- 

ciele większości ośiawdczyji, że „do Uotych- 
czasowych trze:h odcinków bojowych, ua 
które w chwili obecnej zwrócona są oczy 
wszystk'ch robotników rewolucyjnych, t. j. 
do frontu walki z Anglią, do frontu chińskie 
go i do! frontu wewnętrznego ZSSR.. przybył 
czwarty odcinek bojowy, gdzie walka wiu- 
na toczyć się równie intensywnie i bezwzglę- 
dnie, —- a mianowicie fromt walk z przeci- 
wnikiem we własnych szeregach, — z blo- 
kiem opozycyjnym*. 

Komitet wykonawczy komuternu w myśl 
uchwały powziętej na ostatniem  poriedze- 
niu plenarnem, zagroził Trockiemu i Wujo- 
wiczówi wykluczeniem z komitetu wykonaw 
czego partji komim stycznej w razie nieza- 
niechania przez nich roboty frakcynej. 0- 
beenie okazało się Że Trocki i tow. bynaj- 
mniej nie zamierzają się zrzec swej dzialal- 
ności omozycynej. Qdprowadzając na dwo- 
rzec swego towarzysza Śmilgę, Trocki i Zi- 
nowjew wygłosili na peronie ostre przemó- 
wienie przeciwko obocnej większości w par- 
tji komunistycznej. 

W związku z tem centralna komisja kon- 
tronla postanowiła przedłożyć plenum ko- 
minternu wniosek na wykluczenie Trockie- 
go i Zinowjewa z komitetu wykonawczego 
stronnictwa komunistycznego. 

Dalszym krokiem w walce z opozycją ko- 
miinistyczną może być pozbawienie Trockie- 
go i Zinowjewa ićh legitymacyj partyjnych. 

Wobce tego nie iet rzeczą wykluczoną 
iż Troki i Zinowjew w najbliższym czasie 
oficjalnie prze taną być komunistami. Byl- 
by to stan niewątpliwie bardzo orygiuulny. 
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Zabytki rodzimej sztnki ko- 
ścielnej Ba Slasku. 


Miłośnicy zabytków mają w porze letni ej 
sposobność zwiedzania rzeczy pięknych. któ 
re przekazały nam wieki przeszło. Wiele ta. 
kich piękności zachowało w zabytkach ro- 
dzimej sztuki kościelnej na G. Śląsku. 

Na G. Sisku istnieje zachowanych doiad 
4S starożytnych  kościołków drownianych. 
Gdzieniegdzie uapoka się na oddrzw a. 
zdobne w okucia żelazne, wytwory sztuki rę- 
kodzielniczoj dawnych czasów. OQgiątać je 
można. jeszcze w Syryni, Moszczenicy, Wiel- 
kich Łagiewnikach į Baiu. 

W podziw wprawia, robota snycenska. epo- 
tykana w tych kościółkach. Kto widział ma- 
ekorzeżby ołtarza gotydkiego w Ruptawie. 
figury św. patronów, średutowieczne ołtarze 
szufowe w Jedłownikach, Łazskach i Knnro- 
wie lub wspanćały ołtarz rzeźbiony w Miko- 
lowie, ten przyzna. że te zabytki rodzime: 
twórczości naieżą do najlepszych, w ziemi 
naszej w dziedzinie sztuki religijnej wytwo 
rzonych. 

Na Śląsku znajduje się 17 starżytuych 
chrzeielnie kamiennych w formie walca. O- 
toczonego w polowie rodzajem grubej TorQ- 
czy. Jako wczesne okazy form gotyckich na~ 
leży wymienić przedewezystkiem chrzcieln:- 
ce w Mikłowie, Kamieńcu : Jedłownikach. 
Mee a MOST RY AWS 


Sanacyjna moralność. 


Prasa ludowa pozosiaje naogół poza kon- 
trolą szerszej opinj. To też tzego ią nie 
pesze w różnych radykalnych gazetkach. da | 
ludu przeznaczowych. i 

Niedawno pos. Dąbski w „Gazecie chlop- 
ek ej“ zapewniał, iż jego stronnictwo jest za 
najszybszem rozwiązaniem Seimu, a równo- 
cześoie klub jego przez usta pcr. Sanojey 
występował przeciwko wnioskowi o xamóroz- | 
mciązainości Sejmu, czemu dał zresztą wyraz 
w glosowaniu, 

Teraz znów Stapińwki, slary cynżk i 
po:tyczny, w .Przyjacielu ludu" 
se o pożyczce zagranicznej i utrzymuje, Ce 
„cie: isci“ udaremnili i pożyczkę! 

„Widocznie — pisze — używali jak chó 
nych śrolków. bo od kilku tyssodn: już 
byi pewni, że pożyczka się nie udą!“ 

Oszywście, ami słowem nie w=pamina, ja- 
kie to byly „pposcby” ai. też gdzie się prawi. 
ca „radowała z rzekomego nielosea po- 
życzki do skutku. O argumenty mu nie cho- 
dzi, tylko o szerzenie zawiśa i insynuacji. 


K FOMEI > EAE IT v D 
Stosunki polszo-Sowiectie. 


W najbliższych dniach poseł polski w Mo 
skwie, p. St. Patek odbędzie konferencję z 
sonzeckim komisarzem spraw zagranieznych 
Cziczertnem. który przejął już urzędowania 
z rąk "wego zastępcy, komisarza Tatwinowa, 

Tematem rozmowy pp. Patka į Cziczer- 
na będzie — jak się dowiudujeny — sprawa 
Fkwdacji następstw zahójstwa posla Wojko 
wa w Wamzawie i zwiyzane z tem Chsadze= | 
mie sowieckiej placówki dyplematycznej w 
Wam zawie, 

Przod wyjaziom do Wilna mar zalek Pibud 
ski odbył w Belwederze z min. spraw zagr. 
Zaleskim konferencję, poświęconą opracowa 
niu szczegółowych instrukcyj dla posła Pat- 
ka w związku z zapowiedziauą audjencią u 
komisarza Oziezorma. 

Instrukcje te zostały już przesiane do Mo- 
skwy. a po konferenej: z komisarzem Czicze- 
rinem poseł Patek przybędzie do Warszawy. 
celem złożenia rządowi sprawozdamia z jej 
przebiogu. 

Wszelkie oznaki zdają się wróżyć, że usu- 
nięcie pewnych powikłań w stosunkach net. 
skosowicekich, wywołanych przez zabój- 
stwo na osobie posła Wojkawa— jest bliskie, 
zmian 00 w M Lic 


£ 
Nasz dział radjowy. 
PROGRAM RADJOWY 
na wtorek 5 b. m. 

WARSZAWA. Godz. 17.15 koncert na d» 
mrach. Godz. 20.30 transmisja koncertu kra- 
kowskiego. 

KRAKÓW. Godz. 19.00 odczyt pt. „Pra- 
wie jedziemy ną wakacje* wygłosi Fteratka 
p. Zstła Glńsa-Stachowa. Godz. 20.30 kon- 
cert poświęcony starym piosenkom i tań- 
com w wykonaniu Solistów: dr. Herman 
(Skrzypce) Marja Miasona (śpiew), proł. Ma- 
rek-Qnyszkiewiczowa (akomn. į inni. 

BERLIN. Godz. 20.20 koncert z udziałem 
skrzypka Tossy Śpiwakowskiezo. 

WROCŁAW. Godz. 20.15 koncert populac- 
ny. 

HAMBURG-KONIGWUSTERH. Godz. 20 
m. 30 wieczór pieśni indjańskich 


Rozwój polskiej pro- 
dukeji filmowej. 


Obeony sezon zdaje się być przełomowym 
dła polskiej wytwórczości fiimo wej. 

Duży ruch, jaki panuje w wytwórniach ka 
że mieć najlepsze nadzieje na przyszłość. Ob- 
jany tego ruchu stają się coraz znamienniej- 
sze. Krajową produkcją filmową interesują 
się już nietylko zowodowi filmowcy, ale rów 
nież i szersze wawetwy apołeczeństwa, które 
zaczyna rozumieć, że film jest ośrodkiem mo 
że jedynym, mogącym służyć do wypowie- 
dzena perwych kwestyj. Powoli rodzi się 
zaufanie ze strony Kapitału dla rodzimej pro- 
dukcji. 

Stery finansowe przekonywują się, że film 
m Polece. a tembardziej dobry film, jest inte- 
resem często lepszym od wielu innych. 

Jeżel jeszcze czynniki miarodajne pomo- 
gą naszym filmowcom przez wprowadzenie 
mądrego i racjonalnego kortygentu dla fil- 
mów zagranicznych, to rok przysziy może 
nam przynieść to o “zem marzyliśmy — wiel- 
ką właruą twórczość, jaką Polska oddaw- 
na mieć powinna ze względn na swoje sta- 
nowisko mędzynarodowe i wewnętrzne wa- 
runki gospodarcze, 

Ostatnie kilka miesięcy przyniosły, na te- 
zenie przemysłu filmowego, wiele wypadków, 
których skutki wpłyną decydująco na dalszą 
lają rozwoju naszej kinematografji. Sprawa 
kortygentu, który już dziś stał się palącą 
koniecznością, jest rozpatrywana przez afery 
rządowe. Przypuszczalnie w najbiiższym cza 
sie wejdzie na płenum sejmowe. 

Racjonalrie przeprowadzony 
mote nietysko podnieść naszą produkcję, ale 
równ eż korzyatnie zaciążyć na czynnym bi- 
lanie hasxdlowym Polski. 

* 

Dawno zapowiadana „Ziemia Obiecana” wy 
twórni „Ahinks” wchodzi już w stadjum urzs- 
czywistnien a. W tych dniach rozpoczyna- 
ją się zdjęcia przy udziale pp. Jadwigi Smo- 
garskiej, Kazimierza Junoszy Stępowskiego 
Józeła Węgrzyna. 

Reżyserję objął p. E. Puchalski, dekora- 
cje projektuje p. Kruwicz, zdjęć dokonywać 
będzie inż. Zb. Gniazdowski. Jest tu zespól 
wybitnych fachowców, który dał nam już we 
le nieprzeciętnych obrazów. Wszyscy wiel- 
beieie nhbrazów „Słinksa” z niecierpliwością 
oczekują rezuitatów ch pracy. 

Wytwórnia „Słinks”, która ciągie doskona 
awe mwżliwości artystyczne i techniczne. 
pokaże nam i w tym roku coś nowego, a na- 
pewno i ciekawego. Zmob lizowano wszyst- 
kie siły. by opanować cały aparat potrzebny 
do zrealłizuwania popularnej powieści. A cił 
i pracy potrzeba wiele... 

LJ A 


kontygent 
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„/ew morza”, wielk film morski wedlug 
«cenarjusza Stefana Kiedrzyńskiego, już roz 
poczęty. Dokonano pierwezych zdjęć nad 
morzem połskiem przy udziale inż. Steinwur- 
cia i reż. Szary. 

Utsadę filmu, z matemi wyjątkami, można 
uważać zu skompletowaną. Popsową rolę 
kobiecą odtworzy ulubien ca publiczności, 
Marja Malicka, niezapomniana bołiaterka ko 
medji „Świt, dzień i noc“. Świeżo zangażo- 
wano do ról kobiecych: pp. Norę Ney, znaną 
nam z „Czerwonego Błazna”. Wandę Smo- 
sarską, niłodą o bardzo dobrych warunkach 
zewnętrznych i dużych zdolność ach aktorkę 
oraz p. Dąbrowską. 

Z mężczyzn podpisali kontrakty pp.: Eugen 
jusz Bod, znany, sympatyczny artysta kaha- 
retowy, Bernard Bernardi, Aleksander Żab- 
ozyński (Teatr Narodowy), Cz. Daneoki i in. 

Pozatem dyrekcja wytwórni dobiera typy, 
których kalejdoskop przesuwać sie będzie 
przed oczyma wdzów przez cały czas trwa- 
nia, obfitującej w sensacyjne szczegóły, ak- 
cji. 
kw PAPEETE EA T o WEZEN 
Gbozy letnie przysposobienia 

wojskowego. 

Otrzymaliśmy następujący komunikat: 

Dla członków hufców szkolnych i organ za 
cyj P. W. zostają urządzone w r. b. następu 
jące obozy letnie. 

6-tygoduiowy obóz szkolny P. W. dla człon 
ków hufców szkonych w Słwpiance, koło Oj- 
towa — z terenu K. I „Sosnowiec t. j. powia- 
tu Będzia, Zawiercie i Olkusz wyjeżdża 95 
von ów. lista kandydatów została jeż usta 
lona — w wypadkach zasługujących ua u- 
wzgłędnienie dowódca kadry będzie zala- 
twiał pomyśinie ustne prosby zgłaszających 
się uczniów. 

Zbiórka wyjeżdżających w dniu 10 lipca 
« godz. 8 rano w Koszarach Trauguta przy 
ulicy Nowej. 

6-tygodniowy obóz netenktorski P. W. dia 


„KURIER ZACHODNIE, — miorek, 5 lipca 1927 roku. 


podoficerów rezerwy w Kętach koło Wado- 
wie. Wyjazd przyjętych kandydatów w dnin 
10 b. m. o godz. 8 z K. 1. Sosnowiec gdzie 
tegoż dnia winni cię zgłosić wszyscy “zain- 
teresowam. Podoficerowie rezerwy, którzy 
ukończą ten kurs, zostaną zwoinieni z naj- 
bliższych przypadających ćwiczeń rezerwy. 

6-tygodniowy obóz instruktorski wychowa 
nia fizycznego w Szopienicach. Wyjazd i 
zbórka przyjętych kandydatów jak w punk 
cie II. 

6-tygodniowy obóz irstruktorski wycho- 
wania fizycznego w Kętach. Wyjazd i zbiór 
ka kandydatów jak wyżej. 

6-tygodniowy obóz II stopnia dla rocznika 


19056 — przedpoborowych w Kętach. 

Kandydaci, którzy ukończą ten kurs z wy- 
nkiem pomyślnym uzyskają późniejsze wcie 
lenie do wojka. Zbiórka i wyjazd  przyję- 
tych kandydatów jak wyżej. 

2-tygodniowy obóz wychowania fizyczte- 
go da uczestników członków otg. P.W. mło 
dzież robotnicza w Kętach. Początek kureu 
dnia 12 sierpnia. Blźsze szczególy podamy 
dodatkowo. 

Zarządzenia szczegółowe co do wyjazdu o 
trzymali zainteresowani, względnie ich wła- 
dze organizacyjne. 

Dowódca kadry Nitecki kap tan. 


„Kojekódiwe, a ceny hlola w Zagłębia 


UZNANIE DLA STANOWISKA KOMISJI CENNIKOWEJ. 


Jak wiadomo, pekarze z Zagiębia ro pod- 
wyższeniu ceny chleba o 1 grosz zwrócili się 
z zaskarżciiem decyzji Komisji cenn'kowej 
do województwa kielackiego. 

W następstwie tego zaskarżenia decyzji 
województwo nadeslało do Magistratu sosna 
wieckiego pismo treści następującej: 

„Przesyłając w zalącze:.su zeżalenie ce- 
chów pekarzy w Będzinie, Dąbrowie Górni- 
czej i Soenowcu z 16-VI b .r na uchwaię Ko- 
misji do badania cen w Sosnowcu, pOwzięią 
w tymże dtiu co du ustalenia ceny chleba na 
67gr. za 1 kg. zawiadamiam, iż zażalenie te- 
go ne uwzgiędniam i zaskarżoną uchwałę 
Komisji do badania cen, przy Magistracie w 
Sos3rowcu utrzymuję w mocy, albowiem przeł 
atawioną przez Magistiat kwikulację Komisji 
z dnia 15-V1 b. r. odnośne do ceny chieba, 
uważam za słuszną i racjonalna. 

Uzasadnionem bowiem jest nivuznanie pizez 
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Komisję podanych w kalkulacji cechu pie- 
karzy kosztów rozwózki chleba do punktów 
rozsprzedaży, ponieważ wszędz e ustalone są 
ceny loco piekarnia, dalej nieprzyznanie pos- 
wyższenia zysku z 3 na 5 proc. jako oiczem 
n.cuzasulnionego, tudzież 1 proc. manca sa 
straty, o ilo tu chodz o straty nieprzewidzia 
ne z góry, czego z ogólcego okreśienia nie 
można wywnioskować. 

Treść powyższej decyzji należy podać do 
wiadomości rekurentom, z tem, że jest ona 
ostateczią w administmeyjnym toku instan- 
cji. Potw erdzenia doręczenia decyzji należy 
przechować w aktach Sprawy. 

Zauważam w końcu, iż wskazanemby by- 
ło powolywanie w charakterze tkspentów 
do Komisji przedstawicieli miejscowej inten- 
dentury wojskowej. 

Za wojewodę dr. W. Kałuskć, 
Naczein k Wydziału administracyjnego. 


Kronika Zagiębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Antoniego W, 
Jutro Izajasza Pr. 
Wsch, słońca 3 19 
Zach. 20 00 


Kino teatry w SosSrowen. 


grają dzisiaj: 
Kino Udziałowe: „Kobieta wyzwolona“. 
Osobte, 

Zastępca etaro-ty będziń:kiego, p. Bielaw- 
ka, rozpoczął w tych dniach urlop, zastępuje 
go p. St. Ja:oszyński, zastępea starosty wlo- 
szczowskiego, osiatno przewolwiezący ko- 
misji poborowej na powiat Będziński. 


» 


Z przemysłu budowlanego. 


Onegdaj w sali Związku metalowców przy 
ul. Racławickie; 3 w Sosnowcu, odbyło się 
zebranie pracowników budowlanych, zwoła- 
ne przez Związek kiasowy przemysłu budo- 
wianego. Przedmiotem obrad było omówie- 
nie wysuniętych żądań 40 proc. podwyżki 
płac. Zebrani uchnaśih nie odstępować od 
wysuniętych Żądań i w razie nieuwzgiędnie- 


następnie Wisłą do Zodiina, potem Bugiem. | 


Narwą, systemem kanałów na Pimę, stam- 


! tąd na Niemen i z powrotem do Bugu. Tura. 


nia ich przystąpćć do strajku. Następnie wy- | 


brano delegatów, których upoważniono do 
portraktacyj, które dbędą się dzisiaj w In- 
spektoracie pracy. 


Odtożenie koaferencji. 
Wczorajsza konferencja, jaka odbyła się 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu w spra- 
wie regulacji płac pracowników piekarskich, 
nie doprowadziła do porozumienia i została 
odłożona ng inny termin. 


Abiturjentki szkoły handlowej w Dąbrowie, 


W bieżącym rokn ukończyły ezxołę han- 
diową żeńską w Dabroaie nas.ępujące ucze- 
nice: Bajerówna Marja, Frączacówna Irena. 
Głowacka Helena. Ingsterówna Helena. Hoch 
baumówia Irena, Przybyłearczówna Miro- 
slawa, Ro$szeweka Marja, Różycka Danu- 
ta i Rutnicka Marja. 


Wycieczka krajoznawcza uczniów 
gimnazłajcych na Polesie, 
Umnazjum Towarzystwa szkół pracy w 
Wieluniu nad Notecią urząslża w czasie wa- 
kacyj letuich dia swych wychewanków wy- 
cieczkę na lodziagh żaglowych, zbudowanych 
przez samych uczniów, na Polesie. Marszrutę 
dla tej wycieczki wytkiięto w =posób nastę- 
pujanv: rzęka Notecią. kanałem Rydeost" 1. 


jaką odbędą wycieczkowicze, obejmuje oko- 
ło 2000 kim. i trwać będzie 8 tygodni. Wspom 
wana wycieczka ożbądzie se pod kierunkiem 
profesora gimnazjum p. Czyżewskiego. 

W wiecieczee tej biarze udział zagłębianin 
p. Steian Unierzyjski jar. z Wo;kow:e Ko- 
mornych, który Redakcj: naszej obiecał po- 
dziekć z naszymi czyteinikami wrażeniami z 
tej ciekawe; i interesującej 
dostarczanie korespondencej: į zdjęć fotogra- 
ficznych dla naszego dodatku jlustrowanego. 

Skutki mieuwagi. 

Onogdaj na ulieę 1 maja w Sosnowcu ru- 
ngo olbrzymie drzewo, rosręce w parku 
przy Sądze okręgowym, tamując wszelki 
ruch, do chwiiś usunięcia go. Wypaiku z ludź 
mi na szczęście nie było. Przyczyną runięcia 
drzewa było połkopanie go połczas prowa- 
dzenia robót kanalizacyjnych i pozostawzć- 
nie przez niewaagę w stanie niezabezpieczo- 
nym. 

Pomystowy furman, 

Niejaki Jan Żeleski, zamieszkały w Będzi 
nie zajęty był w browarze „Korona” rozwoża 
niem piwa. Jeżdżą: cały dzień po mieście, 
musiał gd czasu co czaru odwikżyć gardło. 
Ale czem? Oczywista piwem, które zuajdo- 
wało się w an'ałkach, ułożonych na furgonie, 
Ażeby móc używać dowoli piwa, Zelaski 
wpadł na bardzo prosty pomysł, Oto zampa- 
trzył się w żelazną rurkę, za pomocą której 
odciągał piwo z antałków. Manipulacje te u- 
dawały się furmamowi dhrższy czas i właści- 
ciel browaru nawet nie przypuszczał jti. 30 
ina pemysłowego pracownika. Dopiero w 
tych dniach odkryto oszukadicze praktyki 
turmana. Gdy bowiem do zarządu browaru 
poczęiy napływać skargi, że dostarczane pi- 
wo jest zwietrzałe į odbiorcy nie chcieli ku- 
pozać piwa z browaru, poczęto Śledzić Ze- 
iaskiego. I oto przyłzysany wczoraj na gorg- 
cym u:zynku, furman został oddany w ręce 
polżej:. 


Dwa śmierieine wypadki. 

Wczoraj o gode. 5 rano zos:ał przejechany 
przez [wciąg towarowy na kopalni „Flora“ 
stróż kopalnizny, Stansław Niedziela, iat 56. 
Po zatrzymaniu pociągu z pod kół wagonów 
wydobyto już martwe zwioki. Przyczyną wy- 
padku byia nieostrożność tragicznie zmar- 
łego Niedzieli. 

Quegdaj na: kopalni Saturn utopit się pod- 
czas czyrzczenia kanału roboinis Wręczye 
Walenty, lat 34, zameszkały w Czejadzi 
(Przeiajska 31). źwiolii przewieziono do kost 
niey. 


podróży przez ] 


Ar: 192. 


r Brutalna napaść na księdza. 


Proboszoz kościoła parałjalnego w Dębro- 
wie, ks. prala Mazurkiewicz, zosiał onegdaj 
w brutalny sposób napadnięty na ulicy zez 
pijanego awantrunika, niejakiego Józefa Du. 
rę z Dąbrowy. Awanturnika, który pod adre- 
sem szanowanego kwiędzą używał ordynac- 
nych wyrażeń, pocia natychmiast areszta- 
wała, przesyłając go następnie do dyapozy- 
ci sędziego śledczego. Po przeprowadzeniu 
śledztwa względem Dury zastosowano kaucją 
jako środek zapobiegawczy de czasu rozpa- 
trzenia sprawy przez Sąd okręgowy. 

W „trzy karty“. 

Ka rynku w Będzinie wśród osób zaiwiń d- 
jących różne sprawunki, kręci się wiele po- 
deirzanych o:obników, których jedynem *a- 


"| jerem jest naciąganie naiwnych. A że, jak 


mówi przysłowie, głupich nie trzeba ©, 

więc i oszuści, pomimo tępienia ich przez po- 
| licję, zawsze są na swym posterunku. Nie- 
ualej jak wczoraj np. na rynku etanęło 2-ch 
u vaków, jeden z nich wyjąwszy z kie:zr- 
ri 3 karty, począł zachęcająco wykrzykiwać: 
s"Zarua wygrywa. czerwona przegrywa”. | 
dla poparcia swych słów począł grać ie 
Siym koiegą „ko fachu", który gral berizo 
szczęćii wie, bowiem na każdą kartę wygry- 
wał. Wśród lioznie przyglądających się grze 
zuajdowały się ńwnieć dwie: kobiety: 49-let- 
ma Błażej Emisja (Warpie 13) i Zgłetnia 
Malinomuka Julja z Czeiadzi. Obie nabyły 
choui do gry, bo przecież to takie proste i 
tak łatwo można wywrać. Po-tawily raz na 
czamą, drugi, trzeci... Z wygraniem było jel 
nakże o wiele trudnej. Gdy Przegrały już 
po 5 zl, spostrzegiy wówczas, że stały się 
orerami oszustów. Wówczas z płaczem zwró 
ciły się do policji, która zatrzymała jednego 
z oszustów, drugi bowiem zdołał uciec z p'o- 
niędzmi. 


Trująca lemonłada, 

22.letnią Katarzyna Dębska, zamicezkała 
j w Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 8 kupiła one- 
| gdaj w sklepie Herezlika  Młynarekiego 
| (Kołłątaja 7) butelkę lemon'ady, Po wypiciu 
wody Dębska nagle zachorowała z objawami 
zatrucia. Zawezwano natychmiast lekarza, 7 
I który udzieliwszy chorej iejscu ai 
[-szej pomocy, poleci ATARI: stal 
Kasy chorych na Lepiankach. Władze wądo 
wo-policyjne przeprowadzają energiczne. ) 
śledztwo i przypuszczać należy, że sprawa 
trującej lemomiady zortanie wyjaśniona. 

~" 


Potłiczony przez auto. | 

Onegdaj o godz. 10 wiaczorem ee gr08 -i 
wadzący auto KI. nr. 2650 najęcha whi- 
cy Konetantyrowskiej na Klicha Józeła z 

Sosnowca, który uległ potłuczeniu głowy ìi 


prawa; ręki. Ofiarę wypadku przewieziono tw 

autem dy szpitała Kasy chorych na | ian- 1 

kach. ", w" 

4 „a 
Pobicie. 


HJ 


Do policë w Soenowcu zgłomia się S 
zja Nowak (Pańska 27), oskarżając Wojcie- 
cha Janasika (1 maja 1) o dotkkwe pobicie 
jej. Policja spisala protokuł. +ę 


r 


Dzika zemsta, | 
Edward Czapia i Pawet Wapiennik, oba: 
zamżeszkuli w Sosnowcu przy ul. Pisudsk:e 
go 2, cierpiąc urazę do Józefa Przerowskiego 
(Towarowa 5) zniszczyli mu rurę studzienną. 
pozbawiając w ton sposób lukatorów domu 
wody. Psotników policja pociągnęła do od- - 
powiedzialności. r 


$ 


D ń ai 
Niadziełty kandełek butami. 4" 

() Mordka Krażiniecki (Ostrogórska 1) JT i 

diował w niedzielę butami. Polieja go przyła- 

pała, a Sąd pokoju wymierzył 15 złotych 
erzywny. ` A 


> „148 
Nieposłnszny Fitis. i 7 

(1) Pinkue Altman (1 Maja 10) dopuścił się 
nieposiuszaństya wzęlęłem poticji i obrazii 
ponadto posteruniowego. Sąd pokoju skazał 
go na 30 zł. grzywny. aeae o 


SeT, 

Żelazna i jej pojęcia o porzgdźaa | $ 

() Stanislawa Żerwzaa (Czebadzka 18 
ła w swojej po:esji pewiią ubsację, do kió- 

rej zazwyczaj i krói piechoią chodz. Aie 

owa ubikacja przyiezała do piwnie lokato 

rów, a poieważ bysa baruzo prylniywiua, 

przeto nieczystości przecekały úo kartoti | 

mieszkańców domu. Pe 
Dlatego też Żelazna zapłaci % złotych 

gIżywny. . À 


D 


„KURIER ZACHODNI. — work. 5 Mira TO? ron. 


Oświetlać schody} 


(0), Aby przypomnieć Marjannie Kasztal- 
skiej, właścicielce kamienicy przy ul. Pro- 
stej 10. że schody w korytarzu należy ośnie- 
lać, skazał ją Sąd pokoju na 5 zł. grzywny. 


Awanturnik. 
(1) Upił się i zakłócił spokój publiczny Sta- 
nieław Buga ski (M'lowice, Pekin 18), zapa- 
Gi za to 10 zł, grzywny. 


Nie kradnój! 


(1) Tadeusz Warmus (Francuska 2) zostal 
najbezczalmiej w świecie okradziony. Zabra- 
ła mu 82 zote i różne drobiazg: 80-Jetnia 
Marjanna Dupak bez stałego miejsca za- 
mieszkania. 

Sąd pokoju wymierzył złodziejce miesiąc 
aresztu, zawieszając wykonanie kary na j 
przeciąg dwuch lat. 


A O A 


Za bluźnierstwo. 

(l) Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał na 
miesiąc aresztu 23-letniego Władysława Tar | 
nowskiego z Grodźca, za to, że w dniu 5 | 
kwietnia br. bluźnił po pijanemu przeciwko 
Bogu. 


Skazanie złodzieja. 

22-letni Władysław Zobek z Kazin'erza 
skradł w dniu 4 kwietnia br. w Gołonogu 
z mieszkania nicjakicog Jana Cieśkk nikio- 
my zegarek. Zanim jedna zdołała zbiec, nad- 
szedł poszkodowany i pochwycii go, poczem 
oddał w ręce polic}. Sąd okręgowy w Sosno 
weu, biorąc pod uwagę, że Zobek był już po- 
|rzednio karany za kradzieże, skazał go na 
6 miesięcy wiezienia. 


Legitymował się cudzym dowodem. 
(l) Waclaw Nowak B Ma'a 28) podczas 


dził, że jest on wydany jemu. Sąd pokoju 
skazał za to Nowaka na 25 złotych grzywny. 


Qszust. 
| (1) Kazimierz Goly (Satumowska 25) miał 
Sprawę cywilną w Sądzie pokoju w Miecho- 
Mie, Pomieważa pragnął ją koniecznie wy- 
grać, przyjął przeto chętnie propozycję nie- 
jakiego Adama Widzewóczn l. 26 (Głowaec- 
kiego 5), który miał się nią zająć. Tymcza- 


_ sem niebieski ptaszek nietylko Gołemu nie 


nie pomógł, ale jeszcze nacągnął go kilka- 
krotnie, wskutek czego naiwny czlowiek stra 


| cił 500 złotych. Sąd pokoju w Sosnowcu ska 


ta 


zał Widzewieza na 2 miesiące więzienia. 


Awanturnik w sądzie. 


Onegdaj w sądzie okręgowym w Soenowcu 
podczas rozpraw wszczął awanturę pijadką 
niejaki Koeiecki. P:jxkiem zajęła się policja. 
Odprowadzając go do komearjatu do czasu 
Wytrzeżwienia. Następnego dnia po wytrzeż- 
wieniu spisano protokół i Kosiecki w wajbliż- 
szym czasie znajdzie sę znów w sądzie, ale 
już w roli.. oskarżonego. 


Odpowiedzi Redakcji. 

P. Józeł Wojnowski w Dąbrowie Górn. 
Prosimy wiadomość przeczytać uważnie, Mó- 
wi ona o wygaśnięciu nioratorjum od weksli 
przedwojennych, à nie o umorzeniu pretens,i 
wierzycieli. Wygaśnięcie moratorjum od we- 
ke przedwojennych oznacza konieczność ich 
płacenia. Dokumenty Pańskie £ą nadal ważne 


Ze Sportu. 


ZAGŁĘBIE I — ZAGŁĘBIANKA I 11:1 
(5:0). Rewanżowe zawody rozegrane onegdaj 
pomiędzy powydszemi klubami zakończyły 
się eromotną klęską Zagłębianki. Sędziował 
dobrze p. Bluszcz. 

ZAGŁĘBIE II — ZAGŁĘBIANKA I 9:0. 

TS. VICTORA — KS. BRYNCA 8:1. Ła- 
twe zwyoestwo TS. Victoria miała nad b. 
słabym przeciwnikiem, 

KS. SARMACJA ŻTGS. HAKOACH 
2:0. Hakoach widząc przewagę Sarmacji, 7£- 
szedł z boiska. 


a EE 


Podziękowanie Š 

Panoiu Gouarotom Kkrogulskiemu, 
Butkiewiczowi i Paszycowi za sta. 
ranne wyleczenie mnie z ciężkiej cho- 
toby skiadam serdeczne „Bóg Zapłać” 


WACŁAW OLASZEWSKI. 


| 
legitymowania go przez policje — okazal 
dowód æœæobisty na obce nazwisko i twier- 

| 


Głosy publiczne. 


O koła gienograliczne w Zagłobin 


Dziwnie zaniedbana i lekceważona przez 
ogół jest dotychczas powna gałąż wiedzy, 
której zastosomamie oddać mogłoby niesły- 
chane korzyści w życiu człowieka imeiigen- 
tnego. 

Wszak wielu nie wie jeszoze czem jest ste- 
nograśja i jakie jej zadania. Pisać tak szyb- 
ko, jak się mówi móc nadążyć piórem, opa- 
trzonem niby niewidzialnem skrzydłem, be- 
gowi myśli naszej — móc utnwałić każde. 
choćby maszybciej wyrzeczone ałowo — 
czyż to nie szczytne zadanie? Czyż gałąż 
wiedzy tej sztuce poświęcona, nie godna u- 
wagi naszej? 

A jednak jakże podrzędne miejsce zaj- 
muje stenogratja w Polsce; zepchnięta na 
plan ostatni i jeżeli porównamy stan jej z 0- 
beenym zagranicą, to mimowoli rumienić się 
trzeba ze wstydu z powodu niezrozumien a 
i bagatelizowania umiejętności tak praktycz- 
nej. 

Zwracamy się częstokroć do czasów władz- 
twa starożytnej kultury, chlub'my się naśla- 
Goównóctwean; może więc przydałoby cię za- 
stanowić nad tem, że już narody kiasyczne 
postawiły stenograutję na wysokim stopniu, 
posiugując się nią w życiu pubicznem i pry- 
małnem, mimo iż sposób, w jaki wówozas 
można było przyswość sobie tę umiejętność, 
przedstawiał dużo trudności. 

Kraje zachodnie, traktujące czas jako pie- 
niądz, idą za tym wzorem, każdy ntel'gentny 
czlowiek umie stencgrałować i dzięki temu 
zdoła czynność każdą, wymagającą pisamia, 
załatwić w czasie 5—10 razy krótszym, bez 
zmęczenia, przy mniejszem zużyciu papieru, 
a co ważniejsze, pochwycić słowo wiernie w 
chwili jego brzmienia. 

Zastosowanie stenografji oddaje doniosłe 
korzyści w każdej dziedzinie pracy umysło- 
wej, a więc i w biurze i w szkole, w studjach 
nad sobą, w dziennikarstwie, polityce, w lite- 
rackiem życiu, gdzie jest ona niemal siostrzy 
cą muz i pomysł genialnych, czy pięknych 
myśli uwiecznia bez przerywania chwili na- 
stroju — a nawet w życiu cedziennem, pry- 
watnem przy czynieniu zapisek i notatek. 

Mamy nadzieję, że Polska. która stale dą- 
ży do rozwoju na połu gospodarczem, pójdzie 
i w tym kierunku za śladem kulturalnym Za 
chodu, gdzie stenografji uczą nóetylko w 
szkołach hamdłowych, ale i ogólnokształcą. 


cych, a nawet w powszechnych. a do objęcia 
posady np. w biurze urz państwowego 
znajomość stenografi — to niezbędny wa- 
runek. 

Różne są zasady tworzena systemów; w 
Polsce mamy system graficzny, tj. oparty na 
cząstkach pixma zwyklego, system Gabel- 
sberga — Polińskiego, którego wyuczenie 
się nie przedetawśa wielkiej trudności. 

Il-tn.eją już koła stenografów, a w tych 
dniach grono osób, którym rozwój atenogra- 
fji leży na sercu, utworzyło zespół towa- 
rzystw stenograficznych województwa Ślą- 
skiego i Zaglębia Dąbrowskiego z eiedzibą 
w Katowicach. Na zjeździe reprezentowane 
były Towarzystwa etenograficzne Katowic, 
Król. Huty, Ciesz$na i in. Prezes koła steno- 
graticznego „Piast“ w Król. Hucie p. Antoni 
Nowak wygłosił referat organizacyjny, po- 
czem uchwalono statut zespołu. 

Do zarządu weszii: jako prezes p. Włady- 

sław Chrapusta, jako wieceprezes p. Anton 
Nowak, sekret. I p. Adoif Jung, sekretarz H 
prof. Helena Mańkowa, skarbnik prof. Jan 
Folek, jako ławnik prof. Kotas, Do komi. 
rewizyjnej weszli pp.: Kozio, Emo! Świerczy- 
na i Wilhelm Cholawa. Skład zarządu po- 
zwala przypuszczać, że dziSłalność jego w 
kierunku rozwoju stenograćji na Śląsku i Za- 
głębiu Dąbrowskiem wyda dodatnie rezul- 
taty. 
Śiązacy, oi ludzie twardej pracy, nielubujący 
się cofać z drogi przed jakąkolwiek trudno- 
ścią, dali impuls do tej konsolidacji, propa- 
gując równocześnie stenograłję, która na 
Śląsku cieszy się uznamiem i zyskuje coraz 
Szersze zasto+owanie oraz poparcie władz ea- 
morządowych i instytucyj prywatnych. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem nie ma jeszcze 
stenografja ani uznania ani sprzyjających wa 
rumków — stenogratkę traktuje się narówni 
z mazynstiką, nie uwzględniając, że musi po 
eiadać duży stopień inteligencji i orjentację 
oprócz mechanicznej wprawy. 

Napewno jednak stosunki te ulegną zmia- 
nie, w naibltszej bowiem przyszłości po- 
msiać mają z inicjatywy p. Heleny Mańko- 
wej nauczycielki etenogratji koła stenogra- 
ficzne w Będzinie i Dąbrowie, które obudzą 
zafmteresowanie odnośnych czynników. 

` M. 


Die spółdzielczy w Rolesławin pod Olkugzem. 


Korespondencja wł. „Kurjera Zachodniego”. 


Dzień spółdzielczy w Bolesławiu był ob- 
chodzony uroczyśce w niedzielę dnia 19 
czerwca  b.. i zorganizowany przez Spół- 
dzielnię Stowarz. Spożywców  „Społem* i 
Spółdz. Kasę Stefczyka. 

Chcąc nadać uroczystości tej cechy pro- 
Pagandy idei Spółdzielczej na dalszy teren, 
porozsyłano zaproszenia do Spółdzielni są- 
s ednich i związków okolicznych i przygoto- 
wano obszerny program. 

Uroczystość naszą mszozycili ewą obeonoś 
cią: p. Kostka, dyrektor patronatu krajowych 
spółdzielni rolnych w Krakowie, p. Moroz, lu 
strator kas Stefczyka, p. Idzikowski z Klimon 
towa, członek Rady nadzorczej Zw. Spółdz. 
Spoż. Rzeczypospolitej Polskiej, p. Domań- 
ski, kerownik okręgowego Związku w Bę 
dzinie, pięciu delegatów spółdz. spoż. z Kli- 
montowa, dwóch delegatów spłdz. spoż. roln. 
handi. z Olkusza delegacje Straży ognio- 
wych z Bolesławia, Krzykawy, Bukowna i 
Starego Ujkowa. 

Uroczystość ropoczęiśmy nabożeństwem, 
po któym p. Idzikowski wygłosł na otwar- 
po którem p. Idzikowski wygłosł na otwar- 
zebranego tłumu. Zakończono odegraniem 
hym:u spółdzielczego, przez orkiestrę stra- 
żacką. Następnie z muzyką na czele i ze 
sztandarami udał sę sformowany pochód z 
dzieci szko!nych, z harcerzy i tłumu spółdzie! 
ców do lokalu wlasnego Spółdz. Spoż. „Spo- 
łem“ odświętnie przystrojrego. 

Zwiedzanie lokali t. j „sklepu, magazynu, 
rzeź i, piekarni, cżyteln , biłujoteki zajęło spo 
ro cza«u. Powodzeniem cieszyla się *.blijote- 
ka spółdzielcza, w której zakupiono tanich 
propagandowych broszuwrek į dzieł za sumę 
około 25 z}. Rozdano dużo ulotek. 

Obiad wspóluy zgromadzł około 150 bie 
siadników i wytworzył bardzo miłą harmon- 
ję i atmosferę, co zgodnie zaznaczyło w 
swych dobrych przemówieniach kilku mów- 
ców. Podczas obadu przygrywała spółdz. 
orkiestra smyczkowa.  Konferescja  spół- 
dzielcza zgtomadziła około 150 słuchaczy. 


W referacie swym p. Domański znakomi- 
cie wytłomaczył znaczenie gospodarcze spół- 
dzielni spożywców, ich wysoką etykę. moral- 
ność rolę, jaką winny odegrać w przebu- 
dowie msitroju gospodarczego i społecznego. 

Referat p. Kostki, dyr. patr. spółdz. roln. 
z Krakowa o spółdzielniach rolniczych i kre 
dytowych, był barzdo dobry. 

„Rozwój rolnictwa bez Spółdzielni rolni- 
czych jest n emożliwy. Współpraca spółdziel 
Di rolciozych ze spożywcami jest konieczna; 
powinna ona zbliżyć rolnika wytwórcę do 
pracownika przemysłowego i doprowadzić do 
wyeliminowana zbytecziego pośredniotwa". 
Spółdzielnie kredytowe powinny nietylko 
gromadzić oszczędności i udzielać tanich kre 
dytów swym człorkom lecz finansować róż 
ne przede ewzięcia spółdzielni rolniczych i 
spożywozych. 

Oto trzy referaty p. dyr. Kostki. 

Nic dziwnego że obydwa referaty były bar 
dzo uważnie wysłuchane i rzęwietemi oklas- 
kami nagrodzone. 

Na akademję wieczorną złożyły się: 1) śpie 
wy spółdzielczego chóru męskiego — kier. 
p. J. Kardaszewski. 2) występ spółdzielozej 
orkiestry pod kier. p. K. Smoły, oraz bardzo 
dobrze odegrana arcywesoła sztuka ludowa: 
ze śpiewami p. t. „Zrękow'ny u Druzgały* 
przez grupę naszych dzielnych amatorek i a- 
matorów kola scenicznego pod reżyserją p. 
J. Waśn ewskiego. 

Tańce po akademii trwały do rana. 

Na zakończenie radzibyśmy zaznaczyć, że 
z przykrością zauważyliśmy nicobecność na 
naszym dniu spółdzielczym bardzo wielu za- 
proszonych gości. Mianowice nieobecnością 
świecił Olkusz. 

Nie wysłał delegatów: Spółdzielczy Bank 
Kredytowy, Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Rolnicze Związek nauczyciel szkół powszech 
nych, Związek uauczycieki szkół wyżezych; 
Spółdzielnia rolniczo handlowa była za eła- 
bo reprezentowana. Spodziewamy się, że 
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święto dnia spółdzielczego. 

Gotowi jesteśmy wszelką pomocą w urzą- 
dzeniu dnia spółdzielczego służyć. Nieobec- 
nością na naszym dniu spółdzielczym św eoi- 
ła wieś Klucze która jest bardzo sympatycz- 
nym ośrodkiem przemysłowym i rolniczym 
i powinna posiadać 2 spółdzielnie. 

Spółdz einia „Promyk“ w Sułoszowie, eta- 
re Stowarzyszenie z piękną przeszłością nie 
przysłała swych delegatów; a przecież „Pro- 
myk* posiada swój własny dom, a we wst 
Sułoszowa mieszka dużo dzielnych jednostek. 
Należałoby otrząsnąć się z apatji, zabrać de 
czynu i rozw eąć spółdzielnie. Rozwój idei 
spółdzielczej na terenie olkuskim możliwy 
jest — przy wzajemnym porozumieniu 
sę i uzgodnieniu działania. Rozrzucony te- 
ren, brak komunikacji i ludzi wyrob onych u- 
niemożliwiają rozwój drobnych pojedynczych 
spółdzielni. Porozumienie sę więc, utworze 
die względnie zgodnej gromady może two- 
żyć pomyślne warunki dla rozwoju. O tem 
wszyscy, którym doniosłość idei spółdzielczej 
nie jest obca, n ech pamiętają i stosownie do 
tega postępują. Hasłem naszym musi być: 
Olkusz, Klucze, Sułoszowa, powinay stworzyć 
dobrze prowadzone i duże spółdmelnie! Na 
najbliższym zaś terenie Bolesława powinny 
podwoić t'czbę ozłonków i obozu. 

1600 ozłonków 1 1000.000 obrotu oto hasto 
na rok bieżący i przyszły dla Spódzielni „Spo- 
łem“. Każdy członek apółdziełni „Społem“ 
ma się zapisać na członka Kasy Stefczykn: 
Oto hasło dla tej ostatniej 

Xy. 


Kronika Zawierela, 


Kino Stella — „Samson w cyrku“, 
Wściekłizna w powiecie. 

Od paru tygodni stają się wciąż częstsza 
wypadki wściakłieny u psów na terenie po- 
wiatu. Przedwozoraj od strony Łaz przybiegł 
do Zawiercia pies wściekły, który pokącał 
Franciszka Czermika (Rokicka 34) i Szmula 
Fulsbluma (Wronia 36). Pra gab? draż- 
kiem Franciszek Jaworski. Pokąsanych prze 
wieziono do szpitala Kasy chorych. Pokąsa- 
ne psy zabrał pod obeerwację czyścicieł miej 
ski. 

Wypadki te winny być przestrogą dia wła 
ścicieli pów, częstokroć wałąsających ehę 
bez opieki po ulicach miasta. W myśl pœ 
siadanych instrukcji policja będzie bezwzglę- 
dnie tępić wszystkie wałesająca się psy. 


Skutki kąpieti. 

Ozternastołetmi Piotr Faracik, kąpiąc sta w 
Ozarnej Przemszy pod Siewierzem wraz 18 
swoim kolegą, żartował chowając się pod wo 
dą. Kiedy przez kilka minut nie wyjrzał a 
pod wody, zaniepokojony kolega zawezwał 
pomocy starszych. Faracika wydobyto, w go 
dzinę po odzyskaniu przytomności zmarł mi- 
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej. 


Przy pracy. 

Na stacji Łazy robotnik kolejowy Pawa 
Franciszek podczas podkładania klinów pod 
wagony nieszczęśliwie dostał się pod kola, 
ponosząc śmierć na miejscu. 


Kronika Olkuska. 


Pożar w Gołyszynie. 


W dniu 2 b. m. w eczorem spłonęły dwa sẹ- 
siednie gospodarstwa we wsi Gołyszynie, gm. 
Minoga, należące do gospodarzy: Szymona 
Kowalskiego i Józefa Adamczyka. Ogień zas 
prószono prawdopodobnie przez nieostroż- 
ność. 


Zmiany w przysposoh endu wojskowem w 
Olkuszu. 


Dotychczasowy instruktor przysposobienia 


wojskowego w Olkuszu, sierżant Ring przechą 
dzi do swego pułku (11-go), na jego zaś miej- 
sce przychodzi sierżant tesoż pułku, Józeł 
Duszyński. 4 


Ze aportu. 

„Vesta“ — „Dąbrowa“ 3 : O w dniu 8 b. m. 
na bosku w parku pod Czarną Górą odbyły 
się zawody piłki nożnej o mistostwo kl. C. 3 
zasłużonem zwycięstwem gości. Podczas 7+ 
wodów sędziował b. dobrze kapitan K. S 
„Sarmata“ p. Martin w zastępstwie sędziego 
związkowego, który n e przyjechał. — Cieka- 
we bądź co bądź zawody przerwane były na 
10 micut ulewnym deszczem. 


Sir Pe RETE! 
Zanisujcie sie dn PMS 


Z całej Polski. 


UROCZYSTOŚĆ W KOŚCIELE 
MARJACKIM. 


W ub. niedzielę w Krakowie przed połud- 
niem odbyło się w t. zw. prałatówce kościo- 
ła Marjaokiego uroczyste złożenie dokumen- 
tu rostaurncji w gałce wieży niżrzej tego 
kościoła. W uroczyrtości i i 
stamiciele władz m SE SA uni- 
warsytetu, duchowieństwa i szerokich sfer 
„społeczeństwa, W czasie uroczystości odezy- 
tano tekst dokumentu, który opiewa, że re- 
stauracja została ukończona w kilka dui po 
sprowadzeniu na Waweł zwłok Słowackiego, 
w której to uroczystości wziął udział caly 
naród z Prezydentem Rzeczypospolitej Moś- 
ulckim i marszałkiem Piłendskim na czele. 
Na dokumencie widnieją podpisy przedsta- 
miuiali społeczeństwa i organizacji. 


SZWECKI NASTĘPCA TRONU 
W ZAKOPANEM. 


Henricson, radca legacyjny minsterjum 
cpraw zagranicznych w Sztokholmie, bawią- 
cy obecnie w Zakopanem. tak upodobał so- 
bie pobyt w połskiem uzdrowisku. że ma za- 
miar skłonić szweckego nastepee tronu do 
przyjazdu do Zakopanego 


ZABÓJSTWO KOMISARZA STRAŻY 
CELNEJ. 


Dokonamo krwawego napadu rabunkowe- 
go na komisarza straży celne; Szulca na szo 
rie między Jubłonicą a Tatarowem. Komsi- 
narz Szułe wyjechał w pątek końmi do Ta- 
tarowa w ¿eln podjęcia pieniedzy na wypła- 
tę gaży mierięcznej dla straży celnej awe- 
go odcinka. W pewnej chwili wyskoczyło 
z laen kilku bandytów, którzy zasypali jwlą- 
cych gradem kul. Komisarz Szule został na 
miejscu zabity, a towarzyszący mu strażnik 
Wieczorek został ranny. Pieniądze udało się 
eskorcie uratować. Bandyci ujęci., 


ANTYANGIELSKI WYBRYK KOMUNI- 
STÓW. 


Komuniści Ilwowscy zareąrowali na zabój- 
etwo Wojkowa na swój sposób. Nocy piąt- 
kowej rzucili przez okno do mieszkaw a kon- 
sula angielskiego we Lwowie p. Whiteheada 
kamień, owinięty w kilkunaście wotek, trak- 
tujących o zabójstw e posła Wajkowa. Puli- 
cja wdrożyła śledztwo. 


GROŻNY POŻAR W POWIECIE 
GRÓJECKIM. 


W sobotę między :: a 4 popołudniu we wsi 
Szymanowie gm. Kąty pow. (irójeck'm wy- 
mikt pożar. który rozszerzył się tak znaczsie. 
że spłonęło 14 zagród gospoddrskich. Ogień 
powstal w zagrodzie Józefa Świątka z boku 
stodoły mając latwopalny matorjał w posta 
ci słomy i siana, romszurzał wię z szaloną rzyb 
kością. 

Pożar opanowano w zupeł'ości po uply- 
wie trzech godzin. nie slopusejwszy do rozsze 
rzenia go. 


WIELKA BURZA GRADOWA. 


W sobotę o volz. © miu. J5 w eczorem 
przeszła nad Lwowem okokcami żywiołowa 
burza gradowa. Grad wielkści jaja golębie- 
go poczynił strasze spustoszenia. Burza 
trwała 10 minut. Grad wybi we Lwowie 
kilkanaście tysięcy szyb. Na polach znisz- 
czył zasiewy na oibrzymich obezaruch. Roz- 
miarów szkody nic zdołano narazie ustalić. 


Z KONIA. 


zdarzył się w ukolicy 
Torunia śmiertemy wypadek, spowodowany 
xjiemzeniem komia. Z Piątkowa wyjechala 
hr. Potocka konno na przejażdżkę. w czasie 
której z niestwiordzonej dotychczas przyczy 
ny spłoszył się koń : zrzucił 4 z miodła. Poto- 
cka uwięzła nogą w strzemieniu, wskutek 
czego koń wlókł ją kiikanaśwe metrów. Hr. 
Potocka straciłu , przytomność i w kilka go- 
dzin zakończyła Życie. 


ŚMIERTELNY UPADEK Z 
W ubiegia sobotę 


NIEWCZESNA CIEKAWOŚĆ POWODEM 
ŚMIERC* 


Mieszka» ec wsi Rudki pod Lwowem, Jó- 
szef Stebmka. zakrudł się do składu beczek 
po wódce w magazynie dworca koiejowego. 
Stebnika kierowała ciekawość, czy w któ- 
red z beczek nie zostało trochę alkoholu. 
Wyociągnąwszy czop z żelaznej beczki, przy 
świetle zapałki usłował zbadać jej zawar- 
tość. W tej chwili zgromadzone wewnątrz 
gazy alkoholowe, zująwszy się od plouącej 
zapałki, rozeadzły beczkę. raniąc śmiertel- 
nie Stebiakę. 'Towarzyszący mu Jan - Fra- 
necki został tyiko poparzony. Steb nka, od- 
więziony do szpitaia, zmarł. — Wskutek wy 
buchu «a dworcu w Rudkach wyiecialy 24 

À szyby 
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5 lipca 1927 roku. 


Nad tumaa tragicznie zmarłej niośniarki. 


LUCYNA MESSAL O TRAGICZNYM ZGONIE NIEWIAROWSKIEJ. 


Tneyna Messal, która bawiła sa występach 
gościnnych w Wilnie w operette Niewiuro- 
wskiej i była beźpośred: ym św adkiem tra- 
gieznych ostatnich chwi  Niewiarowskiej 
opowiada o tragicznym wypadku co nastę- 
puje: 

— Było to w piątek w W lnie około godz. 
3 ipoół popol, Siedziałam w mieszkaniu ho 
telowem wraz z kilkoma życziwemi osobami, 
które mi przyczly złożyć życzenia w dnu 
imienin. 

Nagle otrzymuję telefon zawiadamiający o 
nieszczęściu, |orzneam moich gości i špe- 
szę do szpitala. 

Na łożu szpitalem Niewiarowsika, oban- 
dażowana, zndeniona do niepoznan a. 

Z pol bandaży dostrzegalny jest zaledwie 
rąbek twarzy, a 

Kazia uśmiecha sie do mje i pokazuje o- 
puone wargi i niemal zwęglone pake u rąk. 

Mów o przebiegn wypadku. 

Gdy słożąwa opuściła nieszczęsny przedział, 
w którym znajdowała się płonąca maszynka 
spirytusowa i miedwica z benzyną, przeciąg 
zmtrzasnął drzwi. 

Gdy nastąpił wybuch i Newiarowska sta- 
nela w płomieniach, rznejla sie do drzwi, lecz 
drzwi lermetyczuie zamknięte, nie otwiera- 
ły EQ 

Na rozpaeziiwe tie odbijanie się artystki Wy- 
wużo:no z zewnątrz drzwi, eo trwało rizy mi- 
nuty. Uwięziona w przedziale Niewiarow- 
ska ostautu m wyasilkiem mueła się do okna, 
którem wyakoczyla. 

Owe trzy ctraszne minuty zadecydowały 
o jej zgonie. 

Gdym zjm 
słowa były: 

— Ledwie uciekłam z życiem. 

Następyie opowiadała imi przebieg wypad- 


Ha się u jej łoża, jej pierwsze 


EKSPORTACJA ZWŁOK ś. p. KAZIMIERY NIEWIAROWSKIEJ. 


Onezdajsze przeprowadzenie zwłok Ś. p. 
Kazimiery Niewiarowskiej z rampy kolejo- 
wej do kišu iola św. Krzyża było wielką i 
serdeczią mauifostacją uczuć m'eszkańców 
stolicy względem trarieznie zmarłej gwiazdy 
polskiej operetki i wyrazem wdzieczności za 
jej pracę dla podniesiena naszej kultury ar 
łystyczuej. 


Wagon ze zwłakami, doczepiony do pocią 
gu wileńskiego. którym przyjechał również 
cały zespół operetki, będącej na występach 
w Wiinie, przybył do Warszawy na dworzec 
wileńsk o godz. 5.50 rano. 


Okolo godz. 11 przed południem wagon 
przewiezioto na rampę koicjową dworca głó 
wnero. Po zuatwienia formalmości zdjęto z 
zamków od drzwi wagonu płonihy i trumnę 
umzszczoną na prow zorycznym  katafutku, 
wystawioso ma wok publiczny, 

Na rampie zaczely gromadzić wię tlamy pu 
bliczności, zarówno tej, która miała możność 
podziwiać za żywa artyst wepaniały jej 
taleut na desk steweznych, jak i tej, któ 
ra widziała Niewiaurowską jedynie ua konter 
tuch dobroczynnych. w których udzialu amar 
ła nigdy nie odmawiala, 

O godz. 4 popoł. w chwiii wyprowadzenia 
zwłux z rampy kolejowej, zyromulz'y się 


| już tak wielkie tłumy pubóczności, że z wiel 


e W 


kin trudem udało się kolegom zmariej utrzy 
mać jaki tak porzydek i ochronić matkę ar 
tystki i najbliższych jej kolegów ze sceny 
przed ściskiem. Zaraz za trumną po za mat- 


ku głosem zdrowym © mocnym. co świul- 
czyło o sile jej organizmu i nie pozwalało 
przeczuwać tak bliskiego tragicznego końca. 

Lecz organ:zm ten był wyczenpany ogrom- 

de: całe ciało pokryte ranami oparzeń i o- 
smaleń,,. 

Niewiarowska miała dość eiły, by się po- 
ruszać i unosić na łóżku, Prosiła, by co pe- 
wen ezas oglądać, czy są jakieś na ciele 
zmiany na lepsze 

Wytrzymałość jej była fenomenalna: odmó 
wila narkotyków przy tak bolesnej operacji, 
jak czysvczenie specjalnemi szczotkami spa- 
lonej skóry i zdzierania jej waretw zniezczo- 
ych. 

Nadzwyczaj gorliwy * energiczny ratunek 
lekarski niewiele mógł pomóe. W kilkogo- 
dzinsej kąpieli wapiennej czuła się dobrze. 

Gdyśmy tego wieczora musiał w teatrze 
grać „Targ wa dziewczęta“, widowslko 10 
przeszło w nastroju przerażającym. 

Ciągle przed oczyma kolegów majaczyła 
wizja konającej w cierpieniach koleżanki. 

A jednak projektowałkśmy, że po rozw łza 
nit trupy trzeba będzie dawać korcerty na 
jej kurację. 

Około godz. 2 w nocy zabiegi wapienne mu 
siano przerwać. 


Wówczas Niew'arowska starala się za- 
snąć, jednak zrywała się ciągłe z łóżka : 


wówczas już powtarzała uieustannie: 

— Cznję, że będę umierać... zaopiekujcie 
się moją matka. 

Wreszcie wyczerpana ponawiającym się 3- 
takiem sercowym zasnęła snem e ężkim, cira 
pliwym... 

Około 3-ej nad ranem umarła. 

Przerażenie ogarnęło nas wszystkich. O- 
sierocony zespół stracił głowę, szloch i płacz 
rozlegał się w szpitalu i w wagonach. 


ką i rodziną postępowało liczne grona przed- 
stawieielj św ata artystycznego. 

Kiedy karawan ze zwłokami znajdował się 
u zbiegu Al Jerozolimskiej i Marszałkow- 
skiej. tyriączne tlnmy zaległy plac przed 
dworcem. jezdue i <kodniki, tak, że ruch 
zarówno kołowy, jwk i pieszy całkowicie zu- 
stał wstrzymany. 

Q:szxk pogrzebowy skręcił z Al. Jerozolim 
skieh w ul. Marszałkowską. a nastepie w 
wice Złotą. Na ul. Jasnej, przed gmachem 
„Komeldji*, gdzie w latach ubiegłych m eścił 
się teatr ó. p. Niewiarowskiej, i przed gma- 
chem „Komedji*, gdzie w latach ugegtych 
mieścił się teatr śp. Niewiarowskiej i przed Fii 
harmonją, gdzie zmarła artystka rozpoczy- 
nala pod %ierunkiem ś. p. Kaz. Zalewekiego 
swą karjerę scewczną, trunma na chwilę 
dwukrotnie zatrzymała się. Głęboka ejsza ja 
nowała wtedy śród orszaku, jakby nie chcia 
no przeszkadzać zmarlej w tem oetatniem 
dla niej pożegnaniu się z drogiemi dla niej 
m ejscimi, 

Następnie przez uł. Świętokrzyską, Nowy | 
Świat i Krak.-Przedmieście orszak pogrzebu 
wy dotarł do kościola św. Krzyża, gdzie 
zwłoki złożono na katafa!ku. * 

Pogrzeb na Powązki odbędzie się dzś po 
nabożeństwie o godz. 11 raco. W oddaniu 
ostatniej poshtgi zmarłej wezmą udzial chó- 
ry, a prawdopodobnie i orkiestra opery oraz 
soliśc. Przed teatrem Nowości trumna zi- 
trzyma się i tu żegnać będzie artystkę grong 
najblóższych jej współpracowników. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Kompensacyjny układ handlowy między Polską a Jagosławią 


JUGOSŁAWIA DOSTARCZY POLSCE TYTONIU, A POLSKIE HUTY ZACPATRZĄ 


JUGOSŁAWJĘ W SZYNY, 


w tyeh dniach ratyfikowany został przez 
rząd jugosłowiański układ kompensacyjny 
pouńiędzy Polską a Jugosławją, 

Na mocy tego układu, polski monopol ty- 
tontowy zakupuje w Jugosławji 1.534.000 ki 
logramów tytoniu, wartości 6.441.000 fran- 
ków szwajcarskich. zarząd zaś kolei jugo- 
słowiańskich ze swe, strony zamawia w pol- 
skich hutach i fabrykach metalowych na Ślą 
sku Górnym i Cieszyńskim oraz w Warsza- 
wie różne maierjały żelazne: szyny, konstru 
keje mostowe, krany portowo i inne pomoc- 
nieze artykuły metalowe na sumę 7.849.000 
franków szwajcarskich. 

Jak z powyższego wynika, zamówienie ko- 
lei jugosłowiańskich przewyższa znacznie (0 
1.408 tym. fr. szw.) zamówienie polskiego mo 


KRANY PORTOWE I T. P. 


nopoiu tytoniowego, a nadwyżka pokryje w 
dodatku resztę należności z umowy za lv- 
stawiony tytoń w roku 1925. 

Tytoń odbierany będzie w Jugosławii już 
po ukończonym procesie  fermentacyjnym. 
Warunki dostawy dia polskich fabryk są bar 
dzo dogodne i rozciągają się na 2 i pół lat. 

Należność za tytoń regulowana będzie ra- 
tami z tem, że polsk: monopol tytoniowy 
płaci wprost polskim hutom į fabrykom mce- 
talowym w mfarę wykonywania zamówień. 
Tak więc, należność za sprowadzany tytoń 
pozostanie w kraju i skonipensowama będzie 
zamówieniem kolei jubozsłowańskich. Będzie 
to miało dodatnie znaczenie dla naszego bi- 
lansu hamdlowego, jak również pomyśktie mu 
si się zaznaczyć na rynku pracy. 
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NT. 1.99: 


Dr. med. oS 
- 


B. JARZĘBOWSKI 


b asystent kliniki Chirurg. U. J. 
w Krakowie 
Ordynator oddz. chirurg, 
szpitala Powszechn. w Będzinie 


osiedlił się w Będzinie. 


Choroby chirurgiczne i ortopedia, 


PRZYJMUJE: 4—6 po poł. 
Będzin, Małachowskiego 24, 
Ere | 


Podkreślenia godnym jest nadto fakt, że 
pols kie huty i fabryki motalowe utrzymały 
się przy dostawie, akkolwiek środkowo-eut. 
ropejski kartel stalowy, do którego należą 
Niemcy. Francja, Belgja 'td., czyniły wile 
zabi ee, aby zdobyć rynek "jugosłowiarńwki. z 

Ratyfikowanie umowy ze strony Rządu „© 


" 


poiskiego nastąpić ma niezwłocznie po po- U 


4i 


mrocio przedstawicicii rządu z urocz toże 
w Wilnie. u 


Kronika gopsotłarcza. K. 


KOMISJA USTALANIA CEN. Ukazało 
się rozporządzenie Prezydenta Rzpłitej w 
sprawie powołania we wszystkich gminach . 
miejskich konfsń do usialania cen artyku. 4 
łów pierwszej potrzeby. V | swoim czasie Ea 
podobne rozporządzenie by = wydane 3 


przez zarządy gmin. Obecne rozpor 
obowiązek ten wkłada na władze adn 
stracyjne. 


konferencję z udziałem przedsta 
rządowych į gospodarczy ct 
ryżacji cel. Wed mra 
formacyj jetnieje ipg 
w razie przepro i Ea pan 


ubejmowałaty ona niedem dla przi ni y 


słu « sur łó 
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pomo 
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Z giełdy warszawskiei. 
CEDUŁA GIEŁDY MORSE 
z dnia 4 lipca 1927 r. 


AKCJE: Bunk Dyskostowy 130.00, Bauk 
Handiowy 6.70, Bank -1 

—131 50, Bank Zjedn Zi 
gą ie Zarobk, TEE - 


jów q 
67.00. Ri 
40.30)- 4 
cie 29.00. 
WALUTY I DEWIZ 
kawy: Jork 8.93. Tondy 
Praga 26.50, Włochy 49 
Szwajcarja 172 14 pół ; 
Tendencja dla akcyj mocna Ta walnt x 
jedholta a « ry. 


Af nd 
' CEDUŁA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ 


= z dnia 4 lipca 1927 raku. E: e 

żyto 47.25.48.25. Pszenica 50. 25e 
czmień 45.47 00), Owies 40.50.4 ] 
tnia 341 «00.32.00. Ospa pazenn 
żytnia 7O proe. 63.25. Maka żytni 
T0. i5, Mąka po : 


arachowice 


r, 


AD 
leriewski 1750, 


Podsłuchane z rozmowy 


«To jeszcze nie, hint 
który tak świetnie naślad 


ta, że słońce wschodróło... A 
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_ ryginaluego samobójstwa, które ma chyba 
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Wieści z Rosji. 
W POSZUKIWANIU TAJEMNICZYCH 
OSAD. 


W tych daiach powróciła do  Blagowie- 
Bzczeńska ekspedycja naukowa, która przed 
niejawnym czasem udała się do prowincji 
Amurekiej na pocznk'wanie tajemnastych o- 
taJ, o których wśród ludności tubylcze! krą- 
żyły najfantartyczniejsze pogłoski. 

Ekspedycja przebyła 40 wiont w łódkach 
na rzece Archara, 40 wiozst piechotą przez 
ujęę dziewiczą * około 15 wiorst przez blo- 
a. Za biotan na brzegu rzeki Salokoczy 
1atrafiono istotnie nu nicznaną wioskę, li- 
'2ącą 10 zagród i około 40  maszkaców. 
Ludność tej wioski prowadzi dość prymity- 
nne życie, a jedynym zajęciem mężczyzn i 
cobiet jest polowanie. Nic więc dziwnego, 
łe zarówno mężczyźn., jak i kobiety są tu 
'makomitymi mistrzami w rziuce strzela- 
a 


CHOROBA WYBITNEGO UCZONEGO 
ROSYJSKIEGO. 


Znany uczony rosyjski, akademik Paw- 
bow, który niedawno ponażnie zapadł na 
:drowiu, obecnie jest już rekonwalescentem 
iw najbliższym czasie uda się na Krym, 
rdzie pozostamie do zupełnego wyzdrowie- 
wa 


ŚMIERĆ CZERWONEJ ODESY. 


Prezes rządu Ukrainy sowieckie: Czubar, 
oświadczył przed=tawiceiciom prasy w Odeio 
że opuszcza to niegdyś pełne życia miasto 
r ciężkiem uczuciem. Odesa, zdaniem Czu- 
bara, nie żyje, lecz wegetuje. Większość fa- 
bryk pracuje z dużemi przerwami. W porcie 
niema tego ruchu co dawniej ' dlatego życie 
ekonomiczne Odesy zamarło. Słynne uzdro- 
wiska na mybrzeżu Czarnomoskiem są zruj 
nowane; wille i inne budynki potrzebują ka- 

italnego remontu. Nad miastem cqży bez- 
obocie. Przykre wrażenia pozostawia widok 
Żrujnowanych domów, kiórych jest w nre- 
Ścjie dużo. a których nikt nie odnawia. Ra- 
da m'epka nie ma odpowiednich fun:luszów, 
a zutożała ludność nic jest w stanie item się 
zająć. Prócz tego w Odeste, bardziej niż 
rłzieimaziej, daie się we znaki drożyzna. 


= 
Ze świata. 


JUBILEUSZ UNFWERSYTETU W 
DORPACIE. 


w najbliższych dmiach obchodzić będzie 
iToszystość 300-1c€a istnienia uniwersytet 
W Dompacie. Na uniwersytecie dorpackim 
studjowalo wielu polaków. zwłaszcza w 0- 
statniem 10-ieciu ubiegłego i w p'erwezym 
bieżącego siuleciu, 


ROCZNICA BITWY NA KOSSOWEM POLU. 


W całej Jugosławji obehodzono w tych 
dniach bardzo uroczyście rocznicę bitwy na 
Kossowem polu. We wszystkich éw atyniach 
odprawiono nabożeństwa ku czci poiegłych 
w bohaterskich walkach w wojnach o niepo 
dległość, począwszy od bxwy na Kosowem 
pulu aż do ostatniej wojny europejskiej. Na 
placu Banica w Biatogrodzie odbyła się rew 
ja wojskowa z udz ałem licznych eskadr 10- 
tniczych w oleeeości przedstawiciela króm, 
członków rządu i ttumów. Wszystkie pisma 
zamieściły długie artykuły, w których przy- 
pomniały otia:y, pon esitme przez juz osło- 
wian w Celu połączenia serbów, chorwatów i 
śloweńców. 
+4 


ORYGINALNE SAMOBÓJCTWO. 
W Berlinie zaszedł wypadek niezwykle 0- 


nmewiele sobie podobnych w dziejach krym:- 
nasistyki światowej. Oto 2R-letni Wijiy Ries 
man. muczyciei, w przystęnie oblęlu velgi 
nego POwiesi} s¢ na ścianie swej małej 
w Karlshore: w pozycji uk 
sa denata dostrzegł go zujęluie obLażane- 
go, wiszącego w ten spcsób. że rozlożone 'ę- 
ce przywiązane były do dwóch wńitych w 
ścianie Gómu uwożdzi. Ma doprowadzenia 
siebe do takiej pozycji. miwiał Riesmam u- 
żyć skomplikowanego aparatu ze szeurków i 
dopiero po odpowiedniem przyjęciu pomyśla- 
nej pozycji, odrzucił uderzeniem nogi ławęcz 
kę, na której stał, i zaw sł. Samobójca był 
wychowankiem klasztoru katolickiegą na 
Górcym Śląsku. Przed rokiem przybył do 
Berlina, gdzie się ożenił Wzgiędy materjal- 
ne nie mogły być przyczyną samobójtwa, 
gdyż Riesmann był względnie zamożey. 
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„KURJER ZAC:IUUNI". — WTOTER. 5 Tpra TSEi TORD. 


Krwawy dramat. miłosny. 


5 STRZAŁÓW DO UKOCHANEJ. 


W niedielę ub. około godz. 8 w. w domu 
nr. 46 przy ul. Długiej w Warszawie, czyli 
na tak zw. Potkańskiem. rozegrał się krwa- 
wy dramat młowny, którego szczegóły — 
według zebcasych na miejscu informacyj są 
następujące: We wspomaianym domu od 2 
lat zamieszkuje wdowa Karolina Wingerto- 
wa, współwłaścicieika zakładu przewozowe 
go wraz z Ludwikiem Godlewrk'm. 

Pezed rokiem córka W ngertowej 18-letnia 
Irena, ucze:śca 7-ej klasy gimnazjum pań- 
stwowego im. Narcyzy Zmichowskiej 'pozna 
ła 26-letniego Michala Sokolawsk:ego pomo 
cenika sekwestratora w urzędzie skarbowym 
przy ul. Rymarskiej. 

Po pewnym czase Sokołowski zaczął by- 
wać w domu rodziny Wingertów, przyczem 
zaczął starać się o rękę Ireny. W oatatnich 
czasach matka jak również i córka dały So- 
kołowskiemu do zrozumienia, że staran'a je 
go są bezowocne, gdyż Wingertówna musi 
przedewszystk em ukończyć gimnazjum. Nie 
zrażony taką odpowiedzią Sokołowski w da] 
szym ciągu bywał w domu Wingertów, przy 


czem groził zemstą, o ile Irena odrzuciłaby 
go stanowczo. 

Wczoraj około godz. 11 rano Sokolowski 
przyszedł da Wingertów, gdzie zabawił do 
weczora, nie zdradzając żadnych podejrza- 
nych zamiarów. 

Około godz. 8 wiecz., gdy w mieszkaniu 
oprócz Ireny i Sokołowskiego był brat jej 
Rysio į siostra Jadzia, Sokołowski poslał 
chlopca na ulicę po lody, dzewczynkę zaś 
po ciastka. Gdy pierwszy powrócił Rysio, 
zaraz po wejściu do pierwszego pokoju, za 
stał leżącą na podłodze w kałuży krwi Irenę 
nie dającą już znaku życia. W drugim poko 
ju również na podłodze leżał martwy zabój- 
ca samobójca Sokołowski. Okazało się że 
Sokołowski wystrzelił 5 razy do Wingertó- 
wny. raniąc ją dwa razy w łewą rękę, dwa 
razy w lewą łopatkę i raz w serce. Nastę- 
paie zabójca ostatnią kulę wpakował sobie 
w prawą skroń. 

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć oboj- 
ga. 


Śmiertelny strzał na wiwat, 


ZABÓJSTWO NA WESELU W MARKACH. 


Marki, niewielka ogada pod Warszawą, już | 
po raz drugi w ciągu niespełna 2-ch tygodni i 
wstrząśnięta została krwawemi wypadkami, | 
których ofiarą padły 2 młode życia, w obu ; 
razach od kul rewołwcrowych. j 

W ubegłą niedzielę Zofja Motyczyńska, ; 
żoma kontrolera kolejowego, dokonała zabój 
stwa Z-letuiego dziecka i sama  postrzelżia 
się w glowę, na szczęście nie śmiertetnie, | 
wczoraj zaś krwawy wypadek zdarzył się 
wskutek nieostrożności jednego z gość pod 
czas wesela. 

Oto w domu jednego z zamożniejszych go 
spodarzy odbywało się wesele jego córki. Na | 
zabawę przybyła prawie połowa mieszkań 
ców Marek, a m. ic. przyjaciółka panny mlo 
dej, Helena Sachsówna. 

Zabawa trwała już kilka godzin i gośce | 

i 


„dobrze byli podochocem. Zagrzana w tańcu 


młodzież wyległa przed dom, gdzie mężezy- 
źni zaczęki strzelać z rewolwerów na wiwat. 
W pewnej chwili do domu, gdze odbywało 
się wesele, przybiegł brat Sachnówny. 15-iet 
Czeslaw, by zawiadomić siostrę, że przyjecia 
ła ciotka. Wobec tego, że rodzice wyjechai 
i w domu zostala tyiko babka, Sachsówna | 


pospeszyła wraz z bratem na przywitanie 
ciotki. 

W mom cie, kiedy rodzeństwo przecho- 
dzio przez dziedziniec obok grupy mężczyzn, 
jeden z nich 32-1etui Feliks Paczkowski, do 
brze już podchm elony, wydał okrzyk na 
cześć Sachzówny i strzelił na wiwat. 

Skutki wystrzału były fatalne. Kula ugo- 
dziła w piersi idącego obok siostry Czeała 
wa Sachsa. Ten, jak kosą podcięty zwalił 
się na z emię. 

Rzucono się na ratumek, lecz chłopiec z 
krwawą pianą na ustach ekonał. 

O tragicznym wypadku zawiadomiono po 
licję, która po przeprowadzeniu wstępnego 
dochodzenia m:mowolnego zabójcę areszto- 
wała. 

Zwłoki Sachsa zabezpeczono do przyby- 
cia sędziego śledczego 1 rewiru na miejscu. 

Qkropme to zdarzenie wywarło na miez- 
kańicach Marek przygnębiające wraże::ie, tem 
bardziej że jest to już drugi wypadek gwał 
townej śmero czlomka rodziny Sachsów. 
Przed dwoma laty bowiem w podobny spo 
sób zginął stryj Czesława Sachea i również 
podezas wesela. 


Gorkij, Rostand, Halplman, 


ORYGINALNE SENSACJE TE 
Ameryka zna bardzo orygiualne sposoby 
zarobkowania, oparte na wyzyskiwaniu pro- 
stodusznej ciekawości ludzkiej, a dające stałe 
i prawdopodobnie wiezłe dochody, jak o tem 
świadczy, opisana w paryskiej „Comoedia“ 
przygoda, która spoikała w Stanach Zjedno- 
czonych Maksyma Gorkiego. Znakcemiy pi- 
sarz royki, idąc pewnego dnia ulicą mia- 
steczka Georgetowu, zauważył dużemi lite- 
rami wydrukowany afisz, zapowadający 
przedstawienie jego wlasnego dramatu j0- 
pularnego pod tysulem: „Na dnie". Jakież 
jednak było jego zdziwienie, gdy, czytając 
uważnie tekst ogłoszenia, muważył w końcu 
następującą wzmiankę. opatrzoną beznymi 
wykrzykukami: „Po odegraniu sziuki ukaże 
Się na scenie ram autor, by pozdrowić 0:0- 
biśśce pubiiczzość”*. Oczywiście zaintiygówa- 
ło go to przymeczenie wiezmiernie, postano- 
wi więc zjawić wię ncognito w teatrze, by 
zdemaskować mistyfikatora, podszywajscego 
się pod jego slawę. Istowie, po opuszezeniu 
kurtyny wystąydł przez rozentuzjowaną i 
bijąc} frenviyczne oklask publicznością 
pseudo-Gork.j, nawiasem mówiąc, do orygi- , 
uału jak dwie kropie wady podob y, i 
Faslyczny autor sztuki uda] się bezzwłocz | 


isen W jednej osobie. 


ATRÓW AMERYKAŃSKICH. 

nie za kulisy, gdzie spotkał się oko w oko 
ze swo:m sobowiórem, który — łatwo domy- 
śleć się możea — był tą nespodzianką bar- 
dzo przykro zaskoczony. 

„Panie, zaklinam. niech mnie pan nie zdra 
dza, niech mnie pan nie pozbawia uhleba.Dzię 
ki mom umejętościom transformistycznym 
otworzylem engagement w tej trupie i wy- 
stępuje kolejno w roli wszystkich autorów, 
których sztuki grane są w Lutekzym teatrze. 
Przyjmowano msie okiaskami, jako Suder- 
manna, Hervieu, Rostanda, Haupimanna, Ib- 
sena, etc. Zmiluj się pan mad ojcem licznej 
rodzny, nie anam jnnej możności zapewuie- 
„ia im skromnego chociażby bytu“. 

Gorkiego wzruszyła ta gorąca prośba czło- 
wieka. pos'adającego zresztą  bczsprzeczny 
taient naśladownictwa, i wyrzokł się zamiaru 
zdemirkowania go. Mieszkańcy Uoergetow- 
nu w eli i wadal sposobność witawia na ece- 
nie teatru miejscowego wszystkich wybitnych 
autorów współczeenych, przypuszczać bo- 
wiem należy, że publiczność tamtejsza wie 
żądala pokazania jej żywego. Szeksyśra! 
Chociaż, kto w'e, ciokawoćć julzka ne ma 
granie. 


Dzieje komunikacji przez Atlantyk. 


Atiantyk był już oddaw«' torezem rekor- è 
dów komnuikacyjnych od pierwszych prze- 
praw żagiowców, potem statków parowych, 
a skończywszy wreszcie na bitorycznym lo 
cie Lindbergha. 

W 1814 r. amerykalisk okręt żaglowy 
Prince, mając ua pokładzie 18-tu pasażerów 
przepływał z Nowego Jorku do Hava w cią 
gu 36 dri. Drogę powrotną odbył w 45 dni 
z powodu wiatrów przeciwnych. W kilka lat 
później udoskonalone żaglowce, zaopatrzo- 
ue w przyrząty do przecinania fal t. zw. clip „ 
per odbywały tą przestrzeń w cygu dni dwu Í 
qmiestu. 


W 1851 r. pierwszy parowice, pędzoży ko 
lami, przepłynął z Havru do Nowego Jor- 
ku w 13i 15 dni. Jednym z pierwszych sta- 
le kumujących był parowiec Wachington. 
Pierwszym parowcem ze śrubą był La Nor- 
mandie, który na przebyce drogi z Europy 
do Ameryki zużył już tysko 7 doi i 13 go- 
dzin. 

Od tej pory zaczyna się epoka prąwdzi- 
wych rekordów szybkości. Niemcy wybudo- 

awali słynny statek Deutsch'and, który prze- 
był 3032 mil z Sondy-Hook do Cherburga 
w 5 dniach 11 godz. . 5 minutach z szybko- 


| ścia przeciętną 23 mil na godzinę. Anglja 


| Masa. 34; awiccsuG 


Y 


pobudzona w ewej ambicji etawia ogromny 
rekord Lusitanja, w 4 dniach i 20 g. 

Wojna przerwala tą cmułację. Obecnie za- 
nechano prób większych szybkości ze wzgię 
dów ma oszczędzanie paliwa. 

Jakże żólwią szybkością wydają się te re 
kordy szybkości statków pierwszych. wobec 
lotu Lindbergha. który przeleciał Atlantyk 
w ciągu tylu godzin, wiele dn potrzebowady 
ongiś żagiowce. 
emra 


Rzeczy ciekawe, 
MUZEUM ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU 
Dawny klaszior „Portiuncuła” pod Assyżem 


, został ku czci św. Firanczzka odrestaurowany 


wedlug pierwotnego stanu i uroczyście po- 
święcony w obecność kardynała Bonzano, 
Klasztor, któremu przywrócono stary refe- 
ktarz, słyane podwórze z quatrocenio, sześć 
dziesiąt malych celek i studcię, został ozdobio 
ny pełnemi wartości matowidłami, wśród któ 
rych znajdują się prace Benozzo Gozzol, 
Peragino, Cimabue i jego rywala Guenta, po 
którym pozostały tyłko dwn autentyczie ob- 
razy: jeden w Portiuneuii, drugi we Floren- 
cji, 


SAMOLOTEM NAOKOŁO ŚWIATA W 13 
DNIACH. 

Donoszą z Nowego Jorku, że amerykań- 
scy ploe lotnicy Linton Wells i Leight Wa- 
de rozpoczną z końcem b. m. lot naokoło 
świata samolotem, czego zamierzają doko- 
nać w 13 dniach. Jak w'adoma Wells, zesz- 
łego roku posługując się samolotem, koleją, 
samochodem i okrętem ustalił rekord, obje- 
żdżając około ówiata w 28 dniach, 4 godz- 
nach i 36 miuutach. Wade ze swej strony 
jest jednym z 3 lotników amerykańskich, 
którzy w roku 1924 równie dokonali lotu na- 
około kuli ziemskiej. Szczególy nowego lo- 
tu n'e są jeszcze ustalone, jest jednak prawdo 
podobnem, że piloci rosługiwać się będą 
trzymotorowym dwupłatowcem i że będą l} 
dowali w 13 następujących miejscowościach: 
Nowy Jork, San Francisko, Honolulu, Mi- 
dway Iland (wyspa ua Oceanie Spokojnym, 
na której wznowi sę olbrzymia stacja radjo- 
telegraźiczna) Kasum:gaura (w podliżu Joko- 
hamy) Charbm, Irkutsk, Omsk, Moskwa, Pa» 
ryż, Londyn, Queetstown (w pobliżu Cork 
w Irlandj) Nowa Ziemia i Nowy Jork. W 
San Francisko i Queenstown lotn cy zamie- 
rzają zamienić koła samolotu na specjalną 
łódkę dla przelotu nad Oceanem Spokojnym 
i Atlantyckim. W Kasumigaura dobiorą so- 
bie mechanika, który im będzie towarzyszył 
przez cały czas przelotu nad Azją Europą 
Na pokladzie będzie również radjotelegrafi| 
sta. i 
EEEE RATY | U E 

Rozkład jazdy gociąagów | 
osonowyei 
ODCHODZĄ Z LUSNUWCA; 

Do Warszawy: 0.58 (pospieszny), 9.35 (po- 
spieszny) 11.18, 17.08 (przez Dęblin) 22.38. 

Do Katowic: U.16, 1.12 (pospieszny) 1.50, 
8.82, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39, 
10.25, 11.09, 12,34, 13.43, 14.48, 15.38, 16.50, 
17,15, 17.38, 18.50, 19.13, 19.59, 20.15, (po- 
s;eszny), 21.18, 23.45. 

Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15.00 (połącze 
nie z pociągiem posp. do Warszowy), 13.54, 
18.50, 19.30, 23.31, (wagon bezpośrednie; 
komunikacji Katowice—Łódź Kaliska). 

Do Zawiercia: 6.45. 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon ? i 3 kl. Se: 
600wiec— Kraków), 10.45, 21.00. 

Do Szczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Dęblina: 2.55, 9.40. 

Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie n:e kur. 
suje), 15.05, 18.50, 21.20, 

Da Sędziszowa: 6.05 (kursu, : od IVI do 
30.1X). 

PRZYCHODZĄ DO SOSNOWCA: 

Z Warszawy: 1.10 (pospieszny), 7.31, 12.34 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Katowi-: 0.53 (posp:eszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58. 6.43. 7.44, 8.57, 9.30 (pospieszny), 
8.41. 10.33, 11.38, 12.38, 18.14, 14.14, 14.53, 
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50. 
22.98 2320. 

Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 
kemunikacji Łódź Kaliska—Katow:ce), 5.42, 
8.45, 11,06, 15.34, 16,44, 18.25, 21.15. 

Z Zawiercia: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 28.41 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50, 14.44. 

Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 1 3 ki. Kra- 
ków-—Soenowiec), 17.20. 

Z Dęblina: 3.20, 19.566. 

Z Kazimierza: 7.25, 10.56 (narazie nie kur- 
uje), 16.40, 20.20, 23.30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od 1.V) do 
30.1X). 


i 


$ 


„KURJER ZACHODNI“. — wtorek, 5 Epea 1927 rokn. ADALSE: 


W rolach głównych: 


Ulubieniec kobiet 


Włodzimierz GAJD AROW, 
PAwEŁ RYCHTER 
i AUD EGEDE NISSEN, 
oraz Aklualności Pathe'go 


KINO-TEATR 


L.IZIKIAI | DAT] 


Dziś w niedzielę 3 lipca 
i dni następnych 
Potężny 
wielki dramat 


Kobieta Wyzwolona 


(Kobieta dzisiejsza w wczorajszem małżeństwie) 


dramat w 10 wielkich aktach. 


pgo pa „JP E A s 2000000030 Nauka i wychowanie. i 
5 Kamienie żółciowe : BIURO A 


udzielam lekcji i konwersacji języ- 
ków francuskiego i niemieckiego 
Sosnowiec, Dekierta 24 u gospodarza 
4745 

CACzka Uniwersytetu [agielloń= 


ARCHITEKTONICZUO - ROTOWLANE 


Kamienie sthodza Wez bólu — Ataki w zopełności ustają. 


OBJAWY: początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym 
(gdzie schodza się żebra)  Pobolewania w wątrobie, skłonność 


Na falsyfika- 


Ę CHOLEKINAZA 


H. NIENUJEW KIEGO 


sptekach i skłac 


W. Flipová 


LECZY: do obstrukcji. [ẹzyk obłożony. Odb.janie gazami. Wzdęcie, bur- skiego w Krakowie przyjmie ko. 
Kamienie żółciowe, czen je w kiszkach. Bóle i zawroty głowy, 
Chorobv wątroby, żium humanistycznego (francuski), 


i Przemiany mrterji. 


Warszawa, Nowy-Swłat 5 
Telefen 504-96, 


Szczegółowe informacje w broszurach H NIEMOJEWSKIEGO, 


podczas atałów: w dołku i wątrobie, silny ból który się roz- 
Chodzi ku 
pod łopatki. Wciecie brzucha, rozsadzanie żeber, narcie na ki- 
szkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią. Zimne poty żółtaczka 


22-24 caterocvtrowg, 
Prze pis użycia nakażdem pud-łxu! 


stronie iylnej — w pasie — krzyżu — i sięga at 


Wystrzegać się podrabiań 
Na oryginalnych padsłkach Nr. tel, 


tach (wycofane etykiety) Nr. tel. 


501-96 piecłocyfrowy 


Ządać w 


Gosese €202 000 2009 0000 0P9900 2O ZNA anra saan sans anns sama 60 


Chóroby płuc! | 


Stosowany przez pp. Doktarów 
“Balsam Thiocolan Age“ 

przy kruźiicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwie wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopoe 
czucie chorego, powiększa wagę 


ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiakłady apteczne 
| (drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
, ginalnem opskow aniu apteki 


5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 4t Leszno. 


z KAOGUTKIEM 
SWZ ZET IŻ 


marni Zadaicie w aptekach I dro- 
uerjach bygienlcznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut 
wem, utrzymułęcej ciało dziecka w 

zdruwiu i czystości, 6353 


-Szwajcarskie Gorz- 
fde Zioła“ z marką 
„Koęut* Są stowancso 


paturalnyrnu łagudny m środkiem 
przeczyszczającym. ułatwiającym 
funkcie organów trawienia dzia- 
taiącym pizeciwto otyłeśc Szwaj- 
carskie Gorzkie Zioła” pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki 1 składy 
apteczne po złotych 1.51) za pudel- 
ku —Skład giówny apteka A. Gą- 
| seckiego w Warszawie, 
szno 41. 


re- 
5028 


WIE a SAKE 2ml | 


| crzy chrobach Żołąd- 
ha,kiszek, obstrukcji 

kamienieen żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła" z 


CENY PRENIMERATY: 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 


podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że w dniu 11 bm, | ; 
o godz. ll-ej rano odbędzie się w podwórzu zabudowań P.K Ch 
przy ul. Kołłątaja 17 w/m 


PRZETARG USTNY 


na: 3 konie, 1 automobil osdbowy , Ford", 
4291 2 powozy używane. 


ZAPROSZENIE. 


Zarząd Organizacyjny Spółdzielni Budowlanej powiatu Będziń- 
skiego uprzejmie prosi FP. pracowników państwowych i samorząda- 


wych powiatu Hędzińskiego o przybycie na | 


OGOLNE ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


Spółdzielni Budowlanej 
dnia 5 lioca rb t j. we wtorek, o godzinie 5 po połud- 


niu punktualnie, do sali T.wa Dobroczynności na Górze 

Żamkowej w Będzinie. 
PORZĄDEK OBRAD: 1) Zagajenie zebrania, 
zebrania, 3) Uchwalenie statutu Spółdzielni, 
dzielni, 5) Wolne wnioski. 


Będzin, 2 lipcz 1927 r. 


Crganizac. Zarząd Spółdzielni Budowlanej 


4343 row. Będzińskiego. 


Wiadomo powszechnie. że radykalnym środkiem leczniczym na 


EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ 


jest tylko krem i płyn 


„HEBROLIN z Głobusem" 


Ządać w składach aptecznych i 4282 


2) Wybór Prezydjum 
4) Wybory władz Spół- 
i 


aptekach. 


POD GWARANCJĄ 
tępi karaluchy i wszelkiego ra- | | 


dzaju robactwo „MORANT” I 


proszek 
Sprzedają składy apteczne 
1 apteki. 4216 


dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). © 
[> 


nemorojdeine Gąseckiegu |: 
Sprzedają większe apteki 


Cz00ki 
lz Kogutkiem) usuwają ból, swę- 


! NA OWY : 


NALNE PROSZĄL 49 


OGUTKIE M. 


GREG 44562: ARKA 
terlama jest dźwignią Handli. 


CEN 


(Krem Laktolin 


Przed tekstem (Plarwsza sirons) 2a wlersz mm 1-lamowy układ 4-szpaltewy 50 gr. 


Dlugoletnia praktyka korepetytocska, 
Solidnie i tanio. Zgłoszenia da 
rjera Zacbodniego* 
tet". 


„Ku-- 
„Uoiwersy: 
4322 


SOSNOWIEG, Wiejska 8 


TELEFON Nr 21. 


WZNAWIA 


Z DNIEM 1 LIPCA 1927 r 


SWOJĄ 
PRZEDWOJENNĄ (MNIE 


w niezmienionym zakresie. 


WYKONYWA 
projekty architektoniczne oraz 
wszelkie roboty budowlane 
w całkowitem lub częściowem 

przedsię biorstwie. 


M M A ANNA 
mo m m p z z w 


repetycje a zakresu programu gimna: 
| pod 


4331 


Lokale. 


pPoszukuie pokoju umeblowanego, 
Odstąpie deputat węglowy, Zgłn- i 
srenia nnd__Urzednik*, RAE 
| LI: do wynajęcia pokój umeblow. 
nv dla zamożnego kawalera wśró 
mieśclu z osobnym wejściem wia 
mość: „Kurjer Zachodni* Sosno: 


O: 


nów I magazynów w Zagłębiu 
hrowskiem, że ad 1 czerwca 1927 r. 
żona Zofja nie mieszkam 1 
tytułu za udzielone jej kredy! 
biure na Siebie apor 
Ząbkowice. dn. 
nisław Książek. 
'uchota uleczalnał 
wynalazek „EUFO 


kio używa 4344 


Ten stałe pięknym 
i młodym bywa 
Plam, wągrów i piegów 


się pozbywa. 


24 dać wszędzie! 


w domu wyłleczycie z 
słuchu, szumu 
Liezi dei EE 
spe wys yła bezpłatnie 
„| BISS Eutoni Liszt piain Kra 
Kalog Nr. 16 "wydawni a, 
moc Szkolna“ wyszedł 
Treść: Podręczniki do nat 
repetytora; å ry: 
Wiedza praktyczna w ukladzie pi 
sięvnym; Języki p muzy 
larstwo dla am wo 
na żadanie 
kainia a 
Warszawa. 


| Drobne ogłoszenia. | 


Bose Jerka Śzydłowiecka, nowa — do 
sprzedania. Czeladź. Bytomska 63. 
QG5rzedam 50—10U prętów ziem! w 
Dąbruwie, koło Husznego Wia- 
domeśŚc: Dziewiąty, dem Lee 
E Hauke. 4152-2 


m a 
aJiac do sprzedania w Czelaczi pra 


Lienryk Czechowski Zg 

Cczkę wujskową w. 

K. U. $ i 

G*'. Franciszek zgubił ksią 
wojsko: raz z kartą 

zacyjnu, „wydaną przez PKU, 

snowcu 


à ul. Bytomskiej. Wiauomość K, 
M ieliński Boleslaw zgub 
Sosnowiec. IŻ Ba a wydana prz i 


A 
Dardzo taolo sprzedam maszynę Sia= | 
5J gera, pierścieniową, mału używa- 
ną i bębenkową do szycia i hafiu. 
Sosnowiec, Sielecka 27 — 5. 4541 
Sean sklep Oh ow do- 

brym punkcie. Wiadomuśc „Ku- 
rjer Zachudmi* Sosa wiec 4340 


| „Reden*, 

AED Waciaw gzguoi 
wojskową wydaną 

Sosnowiec. _ 


AŻ 
siaw M 


Arest Taj WBA 


osobisty, wydany przez D 
e 


Posady i prace. : 
owicz ząub 
wojskową, wydaną 
Kielce. 
"anciszeńk Ror 
osobisty wydany 
i kartę zwolnienia \ 


eramos* sosnowiecka fabryka 
pia wyrobów ceramicznych Sosno- 
wlec, Czarna 2 poszukuje majstra 
specjalisty, Szajbiarza do toczenia 
garoków i kaflarza. 4348 


Y OGŁOSZEŃ: 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 ar. za ką 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || w taktcia . . . . . » . bac ry ANTR 20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmni 
MEE w kronice b 50 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem 

lub z przesyłką pocztową | Ge, GETO TEE A URE Eai 4 6. e - Zagraniczne 100 proc. droższ 

za tskstam . . . . y 1 s 5 - W numerach niedzielnych i świątecznych cen 

3 Zł. 50 gr. Rekralogi w tekście, za dora Lis uklad Łszpatiowy w niej k gr AE druk, P przestrzeganie 

» „ sizęaj ob . . 10 . |. administracja nie odpowia Ja 

Prentmerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . > usłana" |» EE . (d0100 „ )30. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszy kie p 
. >»... s la . . (poza w. szenia do zmiany cen bez Erze niego z 
d 100 w.) 85, d d 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: 


A 


Redaktor odpow.: Konstanty Ćwierk. 


REDARCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73, 


Będzin, Malachowskieg 7 Dąbrowa, Sobieskiego 0, telet. 1-25. 


f 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz ł-ej stronicy, I cm.” Zł. "1.50. - 


Raiowice: 


Druk. „Kurjera Zachodniego” w Sosnowcu, Dęblińska 1. 


Zawiercie, 


d-go Mają 27. 
Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHO 


